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Specjaliści ergonomii 
obradować będą 

w Warszawie
W dniach 27 — 31 sierpnia 

br. obradować będzie w War­
szawie VII Kongres Między 
narodowego Stowarzyszenia 
Ergonomicznego (IEA). Udział 
w nim zapowiedziało ponad 
500 przedstawicieli z kilku­
dziesięciu krajów. Kongres 
IEA, organizowany po raz 
pierwszy w kraju socjalistycz 
nym, stanowić będzie ważne 
wydarzenie naukowe. Obra­
dy tego forum poświęcone 
będą omówieniu najnow­
szych kierunków badań i 
praktycznej realizacji ich wy 
ników. Dla polskich naukow­
ców i praktyków kongres 
stanowić będzie okazję do za 
prezentowania naszego do­

robku w dziedzinie ergonomii
W czasie obrad kongresu 

wygłoszonych zostanie 9 re­
feratów głównych na sesjach 
plenarnych, planuje się rów' 
nież 6 sesji, „okrągłego stołu”, 
i około 290 doniesień nauko­

wych. (PAP)

Piotrków Trybunalski przygotowuje się 
do przyjęcia gości dożynkowych

W decydujący okres wkro­
czyły w Piotrkowie Trybunał 
skim przygotowania do Cen­
tralnych Dożynek 1979. Grun 
town,ej modernizacji poddany 
został m. in. stadion „Piotr- 
covii” na którym odbędą się 
główne uroczystości tegorocz­
nego Święta Plonów. W chwiJi 
obecnej wysiłek budowlanych 
koncentruje się na robotach 
wykończeniowych.

W pobliżu stadionu powsta­

Zeznania kolejnych świadków

Trwa proces oprawców z Majdanka
Przed sądem w Duesseldor- 

fie, przed którym od blisko 
czterech lat toczy się proces 
hitlerowskich oprawców z by­
łego obozu koncentracyjnego 
na Majdanku, zeznawali no­
wi naoczni świadkowie ich 
zbrodni.

W obecnej fazie procesu sąd 
rozpatruje zbrodnicze czyny 
najokrutniejszej z nadzorczyń 
Majdanka, Hildegardy Lae- 
chert, zwanej „krwawą Brygi­
dą”? której akt oskarżenia za­
rzuca udział w 1196 morder­

soort "Sport-sport
Polscy kolarze wicemistrzami świata

Wczoraj w Holandii na auto 
stradzie z Heerlen do Maa­
stricht rozegrano pierwszą kon 
kurencję tegorocznych kolar­
skich mistrzostw świata — wy 
ścig drużynowy na dystansie 
100 km. Wystartowały do nie- 

,go 24 zespoły. Miłą niespodzian 
kę sprawili reprezentanci Pol- 

„ ski, którzy jadąc w bardzo od­
młodzonym składzie: J. Jankie 
wicz, S. Ciekański, C. Lang i 
W. Plutecki, wywalczyli tytuł 
wicemistrzów świata.

Od startu do mety prowadzili 
1 świetnie przygotowani do im­
prezy zawodnicy NRD, jadący 
w składzie: F. Boden, B. Dro.

Towarzyskie mecze piłkarskie
Reprezentacje olimpijskie

Polska - Jugosławia 2:1 Poznań - Trypolis 6:0
Szczegóły na str. 4

Poznań, czwartek 23 sierpnia 1979

E. Gierek wśród załóg budownictwa 
i rolników województwa włocławskiego

I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek przebywał 22 
bm. w woj. włocławskim zapo 
znając się z aktualnymi pro­
blemami społeczno-gospodar­
czego rozwoju tego regionu.

Serdecznie witany przez mie 
szkańców Ziemi Włocławskiej, 
Edward Gierek w towarzystwie 
gospodarzy województwa z I 
sekretarzem KW PZPR — JEd- 
wardem Szymańskim i woje­
wodą Edwardem Dobiją, zwie 
dził teren budowy szpitala re­
jonowego w miejscowości Lip­
no. Otwarcie tej placówki zna 
cznie rozszerzy bazę lecznictwa 
zamkniętego w tym regionie. 
Nowy szpital — wznoszony ze 
środków NFOZ — dysponować 
będzie 353 łóżkami, dobrze wy 
posażonym zapleczem diagno­
stycznym i laboratoryjnym o- 
raz kompleksem obiektów to­
warzyszących, m. in. hotelem 
dla pielęgniarek.. Ekipy wyko­
nawcze z bydgoskiego „Budo- 
polu” złożyły I sekretarzowi 

ła nowa hala o wymiarach 
3“ X 60 m, gdzie będzie zlo­
kalizowana jedna z okolicznoś 
ciowych wystaw dożynkowych

Obok stadionu urządza się 
parkingi, a także ulepsza dro 
gi dojazdowe itp.

Wiele z prac, głównie „kos 
rnetycznych” na stadionie, wv 
konują w czynie społecznym 
mieszkańcy Piotrkowa Trybu­
nalskiego oraz województwa.

PAP

stwach oraz Herminy Ryan- 
Braunsteiner, zwanej w obo­
zie „kobyłą”, ponieważ potrafi 
ła butami zakatować więźniów 
na śmierć.

Przypomina się, że czas, w 
którym oskarżeni popełnili 
przypisywane im zbrodnie — 
od grudnia 1941 do wiosny 1944 
— jest krótszy niż czas trwa­
nia procesu. Przewidywano, 
że miał on trwać półtora do 
dwóch lat. Tymczasem dzisiaj 
jeszcze nikt nie zna terminu 
zakończenia procesu. (PAP) 

gan, H. Hartnick, A. Peter- 
mann. Wczoraj byli oni bezkon 
kurencyjni, uzyskali czas 
1:58,29 wyprzedzając drugą na 
mecie Polskę aż o 2 r"*<uty i 4 
sekundy. Sukces kolarzy' NRD 
jest tym większą niespodzian­
ką, że przez kilka ostatnich lat 
nie startowali oni w tej konku 
rencji. Brązowy medal równie 
niespodziewanie zdobyli Norwe 
gowie, którzy ulegli Polsce o 9 
sekund i wyprzedzili ZSRR 
o 9 sekund. Sensacją jest dopie 
ro 4 miejsce reprezentacji 
ZSRR i 6 lokata poprzedniego 
mistrza świata — Holandii, 
która w dodatku startowała na 
własnym terenie. (PAP)

KC PZPR z okazji zbliżające­
go się VIII Zjazdu partii zo­
bowiązanie przyspieszęnia tern 
pa robót i oddania szpitala do 
użytku w grudniu 1980 r.

Następnie. Edward Gierek 
zwiedził plac budowy nowo- 
czesnego kombinatu chemiczne 
go „Azoty II”, zapoznając się 
z przebiegiem prac budowla­
no-montażowych. Po urucho­
mieniu obiekty wytwórcze pro 
dukować będą 200 000 ton po­
lichlorku winylu.

Roboty koncentrują się ak­
tualnie na budowie ciepłowni 
oraz instalacji technologicznej 
wytwórni chloru. W rozmo­
wach z przedstawicielami ka­
dry inżynieryjno-technicznej i 
budowniczymi I sekretarz KC 
interesował się szczególnie 
przedsięwzięciami podejmowa­
nymi w celu terminowego wy 
konania zadań. Przewiduje się, 
że rozpalenie pierwszego ko­
tła w ciepłowni nastapi jesie- 
nią br. natomiast wytwórnia

Rozpoczął się 
XXII Zjazd KP USA 
22 bm. w Detroit rozpoczął 

się XXII Zjazd KP USA. W 
obradach, które będą trwać do 
26 bm., uczestniczy 250 dele­
gatów orgąnizacjl i instancji 
partyjnych w „USA oraz kilku 
set zaproszonych gości, repre­
zentujących lewicowe i postę­
powe ruchy i organizacje spo 
łeczne w USA. Na zjazd przy 
było wiele delegacji partii ko 
munistycznych i robotniczych. 
Obrady otworzył sekretarz ge­
neralny KP USA Gus Hall.

Podstawą prac zjazdu są do 
kumerty, zatwierdzone przez 
Komitet Centralny KP USA, 
precyzujące założenia.,kierunki 
i cele działania partii w nad­
chodzących latach.

Jednym z głównych celów 
będzie praca nad wzmożeniem 
aktywności partii i zwiększe­
nie pdziału amerykańskich ko 
mun.istćw w życiu politycznym 
i społecznym ich kraju.

PAP 

Projekt rezolucji ONZ w sprawie 
przyszłości narodu palestyńskiego

Komitet ONZ do spraw Praw 
Palestyńczyków zakończył prace 
nad nrojektem rezolucji, uznają­
cej prawo narodu palestyńskiego 
do niepodległości. Oczekuje się, 
iż rezolucja ta zostanie dzisiaj 
przedstawiona Radzie Bezpieczeń­
stwa., Tekst rezolucji, który jesz 
cze może zostać noddany pewnym 
zmianom, stwierdza, iż naród pa 
lestyński ma niezbywalne prawo 
do samostanowienia, narodowej 
niepodległości i suwerenności w 
Palestynie. Uchodźcy palestyńscy

Nowy pomnik w’ Gdańsku
W szybkim tempie postępuje 

montaż zespołu pomnikowego upa 
miętniającego bohaterski czyn 
zbrojny pocztowców polskich z 
Urzędu nr 1 w dniu 1 września 1939 
toku 22 bm. stały już gotowe 
na postumentach wszystkie seg­
menty centralnego pomnika przed 
stawiającego boginię zwycięstwa 
Nike odbierająca karabin z ląk 
rannego pocztowca.

Kolejna akcja na drogach
W. dniach 24—25 bm. przeprowa 

dzona zostanie na terenie calegd 
kraju kolejna akcja „Uwaga, bądź 
przezorny na drodze”, zorganizo­
wana przez Biuro Ruchu Drogo­
wego Komendy Głównej MO oraz

chloru ruszy w maju roku 
przyszłego.

Z kolei I sekretarz KC udał 
się do laboratorium Biura Pro 
jektów i Studiów Budownic­
twa Wodnego „Hydroprojekt”, 
gdzie zapoznał się z,działalno­
ścią tej placówki.

Z udziałem I sekretarza KC 
PZPR odbyła się w Woje­
wódzkim Ośrodku Postępu Roi 
niczego w Zarzeczewie nara­
da poświęcona wdrażaniu do 
pracy nowoczesnych metod gos 
podarowania. W spotkaniu u- 
czestniczyła kilkudziesięcio­
osobowa grupa przodujących 
kujawskich rolników, specjali 
zujących się w produkcji ro­
ślinnej i hodowli.

Na zakończenie pobytu w 
woj. włocławskim I sekretarz 
KC spotkał się z Sekretaria­
tem KW PZPR. Omówiono ak­
tualne problemy wiążące się 
z dalszą aktywizacją społeczno- 
gognodarczego rozwoju Kujaw 
i Ziemi Dobrzyńskiej. (PAP)

Pierwszy dzień 
festiwalu w Sopocie 
Po raz trzeci spotkali się 

w Sopocie reprezentanci orga 
nizacji telewizyjnych i wytwór 
ni płytowych z Europy i in­

nych kontynentów na rozpoczę 
tym 22 bm. dorocznym Festi­
walu „Interwizji” — impre­
zie, która z każdym rokiem 
zyskuie na randze i atrakcyjno 
ści. Miarą rosnącego zaintere­
sowania sopockim festiwalem, 
odbywającym1 się od trzech lat 
w obecnym kształcie, je^t 
zwiększający się udział w nim 
krajów nie zrzeszonych w 
„Interwizji”.

Uczestnikom konkursu „In­
terwizji” towarzyszyła Orkie­
stra Taneczna Radia NRD pod 
dyrekcją Guenthera Gołlascha 
oraz grupa wokalna „Cantus”. 
Przedstawiciele wytwórni pły­
towych śpiewali z towarzysze­
niem Orkiestry Rozrywkowej 
Polskiego Radia i TV w Po­
znaniu pod batutą Zbigniewa 
Górnego. (PAP)

"— głosi dokument — powinni móc 
powrócić do swych domów, tub, 
w wypadku odmowy, mieć prawo 
do odszkodowań.

Debata palestyńska została pod 
koniec ubiegłego miesiąca odro­
czona wskutek stanowiska USA. 
Stany Zjednoczone, które podob­
nie jak Izrael są przeciwne idei 
utworzenia niepodległego państwa 
palestyńskiego, usiłowały sformu­
łować własny projekt rezolucji.

PAP

Redakcję Motoryzacyjną Polskie­
go Radia.

Z J. Broz Tito na czele
Agencja Tanjug zakomunikowa­

ła, że delegacji SFRJ na zbliża­
jącą się VI konferencję krajów 
niezaangażowanych w Hawanie 
będzie przewodniczył prezydent 
republiki J. Broz Tito. Konferen 
cja, po raz pierwszy orgamzowa 
na w Ameryce Łacińskiej odbę­
dzie się w dniach 3—8 września 
br.

Wspólny eksperyment
Specjaliści radzieccy i amery­

kańscy zakończali wspólny ekspe 
ryment naziemnego modelowania 
fizjologicznych efektów nieważ- 

, kości. Trwał on 4 miesiące i od­

Cena 1 zł 
Wyd. A

Na straży polskiego nieba

23 sierpnia 1944 roku pierwszy pułk Lotnictwa Myśliwskiego 
, „Warszawa" wykonał pierwsze bojowe zadanie, wspierając 1 
• Armię Wojska Polskiego w walkach na przyczółku warecko- 

magnuszewskim. Rocznicę tamtego dnia obchodzimy dzisiaj ja­
ko Dzień Lotnictwa. Samoloty, na których walczyli wtedy nasi > 
piloci znajduję się w muzeach. „Jaki", „Iły" i popularne „ku-; 
kuruźniki" zostały zastąpione nowoczesnymi maszynami nad- 

dźwiękowymi.
Na zdjęciu: nowoczesny samolot naszego lotnictwa.

CAF — fot. Sokołowski

35-lecie ludowego lotnictwa

Uroczysty koncert w Poznaniu
W Poznaniu trwają central­

ne obchody święta lotnictwa. 
W tym roku ma ono specjalną 
wymowę. Jest jednocześnie 
świętem 35-lecia ludowego Lot 
nictwa Polskiego. Wraz z żoł­
nierzami w stalowych mundu­
rach, udział w obchodach bie- 
rze całe społeczeństwo. W za­
kładach pracy, instytucjach od 
bywają się wieczornice, akade 
mie. spotkania z lotnikami.

Głównym akcentem wczoraj 
szych obchodów był koncert 
w Teatrze Polskim w Pozna­
niu. Przybyli nań przedstawi­
ciele władz polityczno-admini­
stracyjnych województwa z 
sekretarzem KW PZPR, prze­
wodniczącym Miejskiej Rady 
Narodowej — Józefem Świta- 
jem, generalicja, seniorzy i we­
terani lotnictwa, delegacje 
Wojska Polskiego. Sale wy­
pełniły delegacje organizacji 
kombatanckich, społecznych, 
młodzieżowych, żołnierze i ich 
rodziny.

O historii ludowego Lotnic­

W Managui ogłoszono „Statut 
praw i gwarancji Nikaraguańczyków"
We wtorek wieczorem ogło 

szono w Managui tymczaso­
wą konstytucję Nikaragui. Do 
kument ten, który nosi nazwę 
„Statut praw i gwarancji Ni- 
karaguańczyków” anuluje kon 
stytucję z czasów panowania 
reżimu Somozy.

Nowa konstytucja stwier­
dza, że w Nikaragui nie bę­
dzie żadnej dyskryminacji z 
tytułu urodzenia, rasy, kolo­
ru skóry, płci, języka, religii, 
przekonań, pochodzenia, ma­
jątku czy sytuacji społecznej. 
Wszyscy obywatele są równi 
wobec prawa i mają prawo do 
takiej samej ochrony.

Konstytucja zapewni oby­
watelom Nikaragui prawo zrze 
szania się w organizacje związ 
kowe i ugrupowania politycz­
ne.

Na 60 dni zawieszone zosta- 
ja prawa osób, przeciwko któ

bywał się w ZSRR i w USA. Pra­
ce zmierzały do wyjaśnienia cech 
charakterystycznych oddziaływa­
nia stanu nieważkości na orga­
nizm kosmonautów.

Referendum w Danii
Koalicyjny rząd duński premie­

ra A. Joergensena podjął dość nie 
oczekiwaną decyzję o przeprowa­
dzeniu referendum powszechnego 
na temat przyszłości energetyki 
jądrowej w tym kraju.

Amerykańska inicjatywa
Rząd brytyjski zastanawia się 

nad decyzją w sprawie trójstron 
nej konferencji na temat Irlandii 
Północnej, która ma odbyć się we 
wrześniu w Nowym Jorku. Za­

twa Polskiego, o jego narodzi­
nach, rozwaju i dniu dzisiej­
szym, o współpracy z lotnika­
mi radzieckimi, mówił w swo­
im wystąpieniu dowódca wojsk 
lotniczych gen. dvw. pilot Ta­
deusz Krepski. Przekazał on 
również wszystkim ludziom 
związanych ze służbą lotniczą 
życzenia dalszych sukcesów w 
pracy zawodowej i w życiu 
osobistym.

Program artystyczny wypeł 
niły występy artystów-amato­
rów wojsk lotniczych, solistów 
i zespołów, laureatów konkur­
sów i festiwali wojskowych. 
Zespoły „Krąg”, „Myśliwiec”, 
„Wawel”. „Akord” oraz laure­
aci Festiwalu Piosenki Żołnier 
skiej „Kołobrzeg 79” — Hen­
ryka Grabiec i Leonard Kup­
ka zostali przez publiczność 
nagfodzeni gorącymi oklaska­
mi. (jk)

Na str. 3 publikujemy wy­
powiedź dowódcy Wojsk Lot­
niczych— gen. dyw. pilota Ta 
deusza Krepskiego.

rym toczy się śledztwo w spra 
wie przestępstw popełnionych 
w czasie rządów dyktatora So 
mozy.

Dokument przewiduje rów­
nież prawo wszystkich obywa 
teli do tej samej płacy za tę 
samą pracę.

☆
Sekretarz generalny ONZ 

Kurt Waldheim zwrócił się 
do wszystkich krajów człon­
kowskich tej organizacji z 
apelem o udzielenie pomocy 
Nikaragui, gdzie w wyniku 
niedawno zakończonej' wnjny, 
jaką naród nikaraguański mu 
siał prowadzić przeciwko znic 
nawidzonemu dyktatorowi So- 
mozie utrzymuje się krytycz­
na sytuacja.

☆
Demokratyczna opozycja w 

Paragwaju występuje przeciw 
Dokończenie na str. 2

proszenie na konferencję, w któ­
rej planowany jest udział brytyj 
skiego sekretarza stanu do spraw 
Irlandii Północnej oraz ministra 
spraw zagranicznych Republiki 
Irlandzkiej — wystosował guber­
nator Nowego Jorku — H. Carey.

Nieudany desant
Izrael nadal nęka ludność Liba­

nu południowego nieustannymi afa 
kami zbrojnymi, ostrzeliwaniem 
tego terytorium z dział. We wio 
rek wieczorem okręty izraelskiej 
marynarki wojennej ponownie 
wtargnęły w obszar wód teryto­
rialnych Libanu i próbowały wy­
sadzić desant grupy komandosów 
w pobliżu miejscowości Adlun i 
Abu Asuad, położonych 15 km na 
północ od Tyru. Próba spaliła na 
panewce. —•— ..... . .
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odHEOSy
miiniiiiiiniiii
jak wykorzystać dorobek 
J nauki i techniki kra­

jów najwyżej rozwiniętych 
dla dobra wszystkich miesz 
kańców Ziemi? Jak po­
móc krajom rozwijającym 
się w ich dążeniu ku nowo 
czesności? Odpowiedzi na 
te pytania przynieść ma ob 
radująca w Wiedniu konfe 
rencja Narodów Zjednoczą 
nych. Zostały one posta­
wione w sytuacji, gdy 800 
milionów ludzi wegetuje w 
absolutnej nędzy, a ubó­
stwo — przede wszystkim 
w krajach rozwijających 
się — urosło do rozmiarów 
problemu światowego.

Polityce protekcjonizmu 
uprzemysłowionego Zacho 
du, kraje socjalistyczne od 
lat konsekwentnie przeciw 
stawiają dążenia do postę­
pu i rozwoju, oparte na 
równoprawnej współpracy. 
Polska opowiada się za uni 
wersalnym jej charakte­
rem, a więc za wykorzy­
stywaniem światowych o- 
siągnięć nauki i techniki
w interesie wszystkich
państw. To prowadzi bo­
wiem do przyspieszenia roz 
woju społeczno-gospodar­
czego i wzmocnienia poten 
cjału krajów rozwijających 
się. *

Na naukę i technikę wy 
daje się rocznie na świe­
cie około 150 miliardów do 
larów. Prawie czwartą 
część tej kwoty przeznacza 
się na badania związane ze 
zbrojeniami, a tylko 15 mi 
liardów figuruje w budże­
tach aż trzech czwartych 
państw naszego globu. To 
zestawienie przekonuje o 
potrzebie racjonalnego wy­
korzystywania pieniędzy 
przeznaczonych na popra­
wę warunków życia naro­
dów świata.

Liczne jeszcze bariery 
zacofania przełamać moż­
na pod warunkiem, że nic 
zabraknie 'dobrej woli ze 
strony wszystkich uczest­
ników wiedeńskiej deba-
ty.
cych

W sprawach dotyczą
sytuacji,

żyją ludzie nie
w jakiej 

powinno
być różnicy poglądów. O 
tym, niestety, zapomina się 
w niektórych krajach uprze 
mysiowionego Zachodu.

PIK

Z poznańskich doświadczeń

Ochrona środowiska ważna jak produkcja
Ochrona środowiska natu­

ralnego była tematem wczoraj 
szej narady w Komitecie Wo­
jewódzkim PZPR w Poznaniu. 
W ostatnich latach Egzekuty­
wa i Sekretariat wojewódzkiej 
instancji partyjnej kilkakrot­
nie oceniały skuteczność tej 
ochrony i precyzowały stosow 
ne wnioski. Wpłynęło to na 
lepsze opracowanie programów 
przeciwdziałania niszczeniu 
przyrody, a także na usunię­
cie znacznej liczby zagrożeń. 
Jednak ochrona środowiska na 
turalnego nadal jest niezado­
walająca.

ści, a to w wyniku zanieczysz­
czenia ściekami komunalnymi 
i przemysłowymi. Szczególnie 
groźne są zakłady przetwór­
stwa rolno-spożywczego: czte­
ry cukrownie mogą wywołać 
takie spustoszenia jak miasto 
z milionem mieszkańców. Za­
nieczyszczanie powietrza, de­
wastacja zieleni, nasilający się 
hałas — to zjawiska również 
wymagające zdecydowanego 
przeciwdziałania.

nickim „Metalplaście”). Część 
zakładów systematycznie kara 
nych (na przykład w 1978 ro­
ku Gnieźnieńskie Zakłady Gar 
barskie zapłaciły 3,5 min zło­
tych) niewiele czyni, by usu­
nąć nieprawidłowości.

Przewodniczący obradom se 
kretarz KW PZPR w Pozna-
mu Bogdan Waligórski

Życzenia z Polski • Uroczysty koncert w Warszawie

Święto narodowe Rumunii

Z relacji uczestniczących w 
naradzie przedstawicieli orga­
nów kontroli i ścigania prze­
stępstw wynikało, że najbar­
dziej niepokojący jest stan 
wód powierzchniowych. Zdecy 
dowana ich większość nie mie 
ści się w żadnej klasie czysto-

Wieloletnich zaniedbań w 
echronie środowiska natural­
nego nie da się usunąć szyb­
ko, tym bardziej że występują 
znane trudności inwestycyjne. 
Rzecz wszakże w tym, iż nisz­
czycielska działalność w dużej 
mierze wynika z niewłaściwej 
eksploatacji oczyszczalni ście­
ków i urządzeń odpylających. 
A zdarza się nawet, że są one 
nieczynne (na przykład w obor

stwierdził że konieczne jest m. 
in. dokładnfe sprawdzenie rea­
lizacji dotychczasowych wnios 
ków pokontrolnych, dotyczą­
cych usunięcia nieprawidłowo 
ści w funkcjonowaniu zakłado 
wych urządzeń oczyszczają­
cych. Nasuwa się też postu­
lat weryfikacji zakładowych 
służb, mających chronić śro­
dowisko naturalne. Ich kwali­
fikacje i dyspozycyjność po­
winny być na miarę zadań 
ochrony przyrody, zadań rów­
nie ważnych jak produkcja.

. (ak)

Mii

...

Znaczący dorobek 
Bułgarii

Zbliża się 35 rocznica zwy­
cięstwa rewolucji w Bułgarii, 
która zapoczątkowała budow­
nictwo socjalistyczne w tym 
kraju. W ciągu minionych lat 
Bułgarska Republika Ludowa 
przekształciła się z kraju za­
cofanego, w kraj o rozwinię­
tej gospodarce przemysłowej i 
rolnej, cieszący się dużym au­
torytetem międzynarodowym i
będący 
pokoju

istotnym czynnikiem 
i współpracy na Pół-

wyspie Bałkańskim. Pogłębia­
ją się i rozwijają stosunki pol­
sko-bułgarskiej przyjaźni i 
wszechstronnej współpracy.

Współczesna Bułgaria należy 
w wielu dziedzinach do czo­
łówki europejskiej, a udział 
przemysłu w wytwarzaniu do 
chodu narodowego wzrósł z 37 
procent w 1956 r do 55,7 pro­
cent w 1978 r. Bułgaria chlu­
bi się rozwiniętym przemy­
słem elektrotechnicznym. w 
tym elektronowym, chemicz­
nym, energetycznym i maszy­
nowym.

Mówiono o tym wczoraj na 
spotkaniu z okazji 35 rocznicy 
BRL,- w którym uczestniczył 
ambasador tego kraju Iwan 
Nedew. (PAP)

Wkrótce dodatkowe egzaminy

na studia dzienne
Zbliża się termin dodatkowych 

egzaminów na studia dzienne w 
szkołach wyższych. Jak Już infor­
mowaliśmy, w dniu 13 września br. 
rozpoczną się one na kierunek 
matematyka w uniwersytetach — 
Jagiellońskim, M. Curie-Skłodow- 
skiej w Lublinie, A. Mickiewicza w 
Poznaniu, B. Bieruta we Wrocła­
wiu, Śląskim w Katowicach, M. 
Kopernika w Toruniu, Łódzkim 
oraz w filii Uniwersytetu War­
szawskiego w Białymstoku.

Ponadto na matematykę przyję­
ci będą również kandydaci zdają­
cy do Wyższych Szkół Pedago­
gicznych w Rzeszowie, Krakowie i 
Szczecinie oraz do Wyższej Szko­
ły Rolniczo-Pedagogicznej w Sie­
dlcach.

Możliwość przyjęcia mają rów­
nież jeszcze kandydaci na fizykę, 
którzy zdadzą egzaminy w uni­
wersytetach — Jagiellońskim, M. 
Curie-Skłodowskiej w Lublinie, A. 
Mickiewicza w Poznaniu, B. Bie­
ruta we Wrocławiu, ŚląSkim w Ka 
towicach, M. Kopernika w Toru­
niu, jak również w Łódzkim i 
Gdańskim oraz w filii Uniwersy­
tetu Warszawskiego w Białymsto­
ku. Na ten sam kierunek przepro­
wadzone będą dodatkowe egzami­
ny także w Wyższych Szkołach 
Pedagogicznych w Opolu, Olszty­
nie, Słupsku, Rzeszowie, Zielonej

informatykę w uniwersytetach Ja­
giellońskim, B. Bieruta we Wroc-
ławiu; transport — w 
Szkole Inżynierskiej w 
oraz budownictwo — w 
Techniczno-Rolniczej w 
czy.

Wyższej 
Radomiu 

Akademii 
Bydgosz-

Górze, Szczecinie, 
Krakowie.

Istnieje również 
jęcia studiów po

Częstochowie i

możliwość pod- 
zdaniu egzami-

nów w dodatkowej rekrutacji na

Ponadto istnieje również szansa 
zdobycia indeksu na kierunkach 
wychowanie techniczne w uniwer­
sytetach — M. Curie Skłodowskiej 
w Lublinie, Śląskim w Katowi­
cach i filii UW w Białymstoku 
oraz w WSP w Zielonej Górze, 
Szczecinie i Krakowie, jak rów­
nież na mechanikę w politechni­
kach w Szczecinie i Gdańsku. Tej 
ostatniej Wydział Mechaniczny 
mieści się w Elblągu, ale rekruta­
cja odbędzie się w WSI w Kosza­
linie. Ponadto na ten kierunek 
przyjmować będzie również Poli­
technika Wrocławska, ale tylko 
kandydatów z województw: wroc­
ławskiego, legnickiego, wałbrzy­
skiego i jeleniogórskiego oraz WSI 
w Koszalinie i ATR w Bydgoszczy.

Uczelnie dysponują około 1800 
miejscami. Na pozostałe kierunki 
studiów dziennych w uniwersyte­
tach, Wyższych Szkołach Pedago­
gicznych i ekonomicznych nie bę 
dzie dodatkowych egzaminów 
wstępnych.

Podania o przyjęcia na I rok 
studiów dziennych w najbliższym 
roku akademickim 1979/80 w ra­
mach dodatkowej rekrutacji kan­
dydaci mogą składać w wymienio­
nych Szkołach wyższych do 10 
września br. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI

Dla Wielkopolski i kraju 
szykuje się ziarno siewne

Jeszcze w trakcie żniw Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Na­
sienne „Centrala Nasienna” 
poczyniło przygotowania do no 
wego sezonu w rolnictwie. Ob 
sługując całą Wielkopolską, 
musi w porę dostarczyć ziar­
no siewne ozimin potrzebnych 
przede wszystkim na planową 
odnowę. Dostarcza też znaczne 
ilości materiału siewnego dla 
innych rejonów kraju.

Na sezon siewów jesiennych 
przygotowuje się więc ponad 
48 700 ton ziarna siewnego, w 
tym 36 400 ton żyta, 9 930 
ton pszenicy ozimej. Skupiony 
materiał przysyłany jest da 
stacji oceny nasion. Do tej po­
ry zakwalifikowano prawie 
13 000 ton żyta i pszenicy. Cha 
rakteryzuje się to ziarno na 
ogół bardzo dobrą "jakością.

Obecnie trwa z Wielkopolski 
wysyłka ziarna siewnego, głów 
nie do bardziej odległych re­
jonów kraju. Odbiorcami są 
przede wszystkim wojewódz­
twa: białostockie, katowickie, 
kieleckie, krakowskie, lubel­
skie, łódzkie, rzeszowskie i 
warszawskie. Zamówiły one po 
nad 16 000 ton żyta oraz 480 
ten pszenicy, z czego wysłano 
już prawie jedną czwartą.

Rozprowadza się już ziarno 
siewne w Wiclkopolsce, dla 
której przygotowuje się pra­
wie 20 009 ton żyta i 9450 ton 
pszenicy. Materiału siewnego 
nie powinno zabraknąć, zwłasz 
cza jęczmienia ozimego, które­
go areał w Wielkopolsce kil­
kakrotnie się powiększa.

(ęmp)

Z okazji 35-lecia wyzwole­
nia Rumunii, I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek, prze 
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński i prezes Ra- 
dy Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz przesłali do sekretarza 
generalnego Rumuńskiej Par­
tii Komunistycznej, prezyden­
ta Rumuńskiej Republiki So­
cjalistycznej — Nicolae Ceau­
sescu i premiera rządu RRS 
— Ilie Verdeta depeszę, w któ­
rej w imieniu narodu polskie­
go i własnym przesyłają przy­
wódcom rumuńskim, KC RPK, 
Radzie Państwa i rządowi 
RRS oraz bratniemu narodo­
wi rumuńskiemu serdeczne po 
zdrowienia i najlepsze życze­
nia.

„Pomyślne wyniki budow­
nictwa socjalistycznego w Pol 
sce i Rumunii, osiągane dzięki 
wysiłkom naszych narodów, w 
braterskim sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi kra 
jami wspólnoty socjalistycz­
nej, w ramach polityczno-ob- 
ronnego Układu Warszawskie­
go i Rady Wzajemnej Pomocy

Na zdjęciu: nowe dzielnice Bu­
karesztu.

Fot. — CAF

Z okazji 35-Iecia Socjalisty­
cznej Republiki Rumunii od­
był się wczoraj w Warszawie 
uroczysty koncert zorganizowa 
ny przez Ogólnopolski i Sto­
łeczny Komitet Frontu Jedno­
ści Narodu.

Na koncert przybyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier Jan Szydlak, se­
kretarz KC PZPR Józef Piń- 
kowski, kierownicy szeregu 
wydziałów KC PZPR.

Obecni byli członkowie 
władz naczelnych ZSL i SD, 
OK FJN oraz przedstawiciele 
rządu.

Przemawiając na
cie 
nego 
mier
kreślił 
Polski

członek 
KC 
Jan

koncer-
Biura Politycz-

PZPR, wicepre-
Szydlak pod-

znaczenie współpracy 
i Rumunii dla dalszego

Gospodarczej czytamy m.

Ze statystyk EWG

Wzrasta liczba
bezrobotnych

Jak wynika z oficjalnych 
statystyk komisji EWG, bezro­
bocie w krajach Wspólnego 
Rynku w końcu lipca br. było 
wyższe o 4,4 proc, niż miesiąc 
wcześniej. W okresie 4 tygod­
ni do końca lipca w krajach 
EWG straciło pracę ćwierć mi 
liona ludności zdolnej do pra­
cy. (PAP)

Przedterminowe 
wybory w Indiach

Prezydent Indii Sanjiva Red- 
dy podjął w środę decyzję w 
sprawie rozpisania przedter­
minowych wyborów po wszech 
nych, by rozwiązać kryzys po­
lityczny w tym kraju.

Prezydent postanowił, że do 
czasu nowych wyborów tym­
czasową władzę sprawować 
będzie rząd Charana Singha.

Wybory powinny odbyć się 
w ciągu najbliższych 6 mie­
sięcy. Indyjska Agencja PTI 
pisze, że prawdopodobnie od­
będą się one w listopadzie.

in. w depeszy — zapewniają 
obu państwom trwale podsta­
wy dla budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistyczne­
go

Łączące Polskę i Rumunię 
tradycyjne więzi przyjaźni, 
rozwijane od wielu lat w opar 
ciu o zasady marksizmu-leni- 
nizmu i internacjonalistycznej 
solidarności oraz dokonane so­
cjalistyczne przeobrażenia, ot­
warły nowy jakościowo etap 
wzajemnych stosunków. Pol­
sko-rumuńska współpraca od- 
powiada interesom naszych na 
rodów, przyczynia się do umac 
niania wspólnoty państw socja 
listycznych, a tym samym sił 
socjalizmu, postępu i pokoju 
na świecie”.

rozwoju obu krajów i umac­
niania wspólnoty państw so­
cjalistycznych. Mówiąc o sy­
tuacji międzynarodowej mów­
ca wskazał na potrzebę podej­
mowania dalszych skutecz­
nych starań w celu utrwale­
nia procesu odprężenia, poło- 
że«ia kresu wyścigowi zbrojeń 
i likwidacji źródeł napięć wy­
stępujących na świecie.

Ambasador Rumunii w Pol­
sce łon Cozma podkreślił w 
swym wystąpieniu znaczenie 
powstania z sierpnia 1944 
które zapoczątkowało nową e- 
pokę w rozwoju społeczeństwa 
rumuńskiego. Naród rumuński 
powiedział ambasador, wita 
35-lecie swego wyzwolenia epo 
kowymi dokonaniami i zwycię 
stwami we wszystkich dziedzi 
nach działalności. (PAP)

W Managui ogłoszono „Statut

Express-Lotek“
14, 25, 27, 28, 29

Mały Lotek1
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5, 7, 12, 25, 26

II LOSOWANIE 
2, 4, 8, 15, 25

końcówka banderoli 1304

Kobiety 
w armii RFN?

Pełnomocnik Bundestagu do 
spraw sił zbrojnych Karl Wilhelm 
Berkhan oświadczył, że rozważa 
się zmianę konstytucji, aby w la 
tach dziewięćdziesiątych można by 
ło wcielać obowiązkowo do służ­
by czynnej w Bundeswehrze rów 
nież kobietj’. Sprawę rozważa się 
w Ministerstwie Obrony RFN. Ko­
biety miałyby wyrównać niedobór 
poborowych związany z wkracza­
niem w odpowiedni wiek roczni­
ków słabych liczebnie. (PAP)

praw i gwarancji Nikaraguańczyków
Dokończenie ze str. 1 

ko pobytowi w tym kraju b. 
dyktatora Nikaragui, A. So­
mozy. Deputowany z ramienia 
Partii Liberalnej Fulvio Ce- 
lauro stwierdził, że przyzna­
nie przez władze paragwajskie 
Somozie prawa rezydenta jest 
niedopuszczalnym aktem i przy 
nosi niepowetowaną szkodę 
prestiżowi Paragwaju w oczach 
międzynarodowej opinii pu­
blicznej.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Nikaragui poinfor­
mowało, że zażądało od reżi­
mu paragwajskiego wydania 
byłego dyktatora Anastasio 
Somozy, który w niedzielę 
przybył do Paragwaju na „tym 
czasowy pobyt”. Rzecznik MSZ 
dodał, że Nikaragua będzie się 
domagała ekstradycją Somozy 
od każdego kraju, w którym 

. będzie on próbował znaleźć 
schronienie. (PAP)

Salut - 6”
kontynuuje lot
Jak informuje Ośrodek Kie­

rowania Lotem, po zakończe­
niu programu badań, prowa­
dzonych przez kosmonautów 
Władimira Lachowa i Walere­
go Riumina, orbitalna stacja 
naukowa „Salut—6” kontynuu 
je lot bezzałogowy. Kierowa­
nie pracą systemów i aparatu­
ry realizowane jest za pomo­
cą pokładowych urządzeń au­
tomatycznych i na rozkazy z 
Ziemi.

Pokładowe systemy stacji 
„Salut—6” działają normal­
nie. (PAP)

Amerykańska opinia publiczna
za ratyfikacją porozumienia SALT II
Z poszczególnych stron Sta­

nów Zjednoczonych nadchodzą 
informacje o dalszych wyra­
zach poparcia amerykańskiej 
opinii publicznej dla ratyfika­
cji porozumienia SALT II.

W wielu stanach trwa kam­
pania wysyłania do senatorów 
od ich wyborców listów, pety­
cji i apeli, aby głosowali za ra­
tyfikacją SALT II. Waszyng­
tońskie biura poszczególnych 
senatorów informują, że listy 
takie liczą się w tysiącach. Or

ganizacje społeczne utworzone 
do mobilizacji opinii publicz­
nej wokół ratyfikacji porozu­
mienia zwołują dziesiątki spot 
kań i wieców w koloniach uni­
wersyteckich, zamieszkałych 
obecnie przez studentów stu­
diujących na dodatkowych se­
mestrach letnich. W czasie 
spotkań zebrano tysiące pod-' 
pisów pod petycjami skiero- 
wanymi do Senatu z apelem 
o ratyfikację porozumienia.

, PAP

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnieniami.

Temperatura minimalna od TO 
do 12 stopni, maksymalna od 19 
do 21 stopni. wiatry słabe, po­
łudniowo-zachodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu 19 stopni, w Kaliszu 
20 stopni, w Koninie 19 stopni, 
w Lesznie 19 stopni, w Pile 20 stop 
ni: ciśnienie 1004,2 hPa, czyli 753,2 
nim.

vwwvwwwwwww
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Andrzej Piechocki.
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Czwartek, 23 VIII 1979 GŁOS WIELKOPOLSKI •te 335 lat na strażyojczystego nieba
Już 35 lat pełni swą za­

szczytną służbę ludowe 
Lotnictwo Polskie. Zapo­

czątkował ją chlubny szlak 
bojowy od Wisły do Berlina i 
Łaby. Na szlaku tym polskie 
jednostki lotnicze, korzystając 
z wszechstronnej pomocy, a 
także wzorów i doświadczeń 
bojowych lotnictwa radzieckie 
go, hartowały się w ogniu 
walki, doskonaliły sprawność 
bojową, wzbogacały własne 
umiejętności. Męstwo i ofiar­
ność polskich pilotów, zarów­
no tych, którzy nad Wisłą 23 
sierpnia 1944 rozpoczynali 
swój szlak bojowy, jak i wszy- 
skich pozostałych, walczących 
na innych frontach drugiej 
wojny światowej, określiły 
wymiar wkładu lotnictwa pol­
skiego w zwycięstwo nad nie­
mieckim faszyzmem.

Z okazji jubileuszu ludzi w 
stalowych mundurach redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego" 
zwróciła się z prośbą o wy­
powiedź do dowódcy Wojsk 
Lotniczych — gen. dyw. pil. 
Tadeusza Krepskiego.

— Na ukształtowanie się 
koncepcji utworzenia polskich 
jednostek lotniczych w Związ­
ku Radzieckim wpłynęła sytu­
acja wojskowo-polityczna i po 
trzeby organizowanej fam w 
latach 1943—1944 Armii Pol­
skiej. Pierwsza samodzielna 
eskadra myśliwska sformowa­
na została już w liocu 1943 ro­
ku. Samoloty będące na wy­
posażeniu eskadry posiadały 
lotnicze' znaki radzieckie 
(czerwona gwiazda) i polskie 
(szachownica biało-czerwona). 
Eskadrę sformowano i szkolo­
no w miejscowości Grigoriew- 
skoje, na południe od Sielc. 
Szybki postęp w szkoleniu był 
możliwy dzięki pomocy instruk 
torów radzieckich. O tempie i 
intensywności szkolenia w tym 
okresie niech świadczy fakt, 
iż szkoleni startowali niekiedy 
ośmiokrotnie w ciągu dnia. 
Przy takiej dynamice szkolenia 
eskadra szybko krzepła i stała 
się podstawą w organizowaniu 
1 pułku lotnictwa myśliwskie­
go ..Warszawa”. Na^tęrmie zor 
ganizowany został 2 nułk noc- 

knych bombowców „Kraków” i 
inne jednostki lotnicze. Rów­
nolegle intensywnie szkolono 
Dolskich lotników w radziec­
kich szkołach lotniczych.

Lotniczym Lenino stały się 
działania polskich złóg lotni­
czych w rejonie Warki 23 sierp 
nia 1944 roku. Do pierwszego 
lotu bojowego wystartowali: 
podpułkownik Jan Tałdykin, 
kapitan Oleg Matwiejew, po­
rucznik Witold Gabis i chorą­
ży Edward Chromy. W ten spo 
sób młode ' ludowe Lotnictwo 
Polskie rozpoczęło swój pełen 
chwały szlak bojowy, zakoń­
czony w Berlinie.

Wyrosłe w walce o wolną 
socjalistyczna Polskę, ludowe 
Lotnictwo Polskie w okresie 
powojennym zwiększało swój 
potencjał bojowy stosownie do

Dowódca Wojsk Lotniczych — gen. dyw. pilot Tadeusz Krepski w 
rozmowie z pracownikami nauki i kultury, podczas ćwiczeń lot­

niczych.
Fot. — Archiwum

potrzeb obronnych i na miarę 
ekonomicznych możliwości pań 
stwa. Obecnie polskie lotnic­
two wojskowe jest istotnym og 
niwem naszego systemu obron 
nego państwa.

Zgodnie z wolą partii, wy­
konując rozkazy ministra obro 
ny narodowej, wspólnym wy­
siłkiem wszystkich ludzi lot­
nictwa, spełniamy nasz patrio­
tyczny obowiązek knsekwent- 
nego, jakościowego doskonale­
nia Wojsk Lotniczych, obowią 
zek trwałego umacniania ich 
siły bojowej. W tym celu u- 
macniamy zwartość moralno- 
polityczną żołnierzy, doskona­
limy mistrzowskie opanowa­
nie sprzętu technicznego i dba 
my o pełne wykorzystanie je­
go walorów w zastosowaniu 
bojowym na współczesnym po 
lu walki.

Szczycimy się nowoczesną te 
chniką, ale naszą szczególną 
dumą są walory moralno-bo- 
jowe i kwalifikacje zawodowe 
ludzi. Podstawową sile nasze­
go lotnictwa stanowią piloci 
oraz personel służb ubeznie- 
czenia i zabeznieczenia lotów. 
Posiadamv ofiarna, ambitną, 
wykwalifikowaną kadrę zawo­
dową, która aktywnie uczest­
niczy w ruchu przodownictwa 
i współzawodnictwa o zdobv- 
cie miana i tvtułów „Kluczy 
służby socjalistycznej”. „Pilo­
ta roku”. Personel techniczny 
od lat uczestniczy w rywali­
zacji o tytuł najlepszego te­
chnika. mechanika w konkur­
sie pod nazwa „Stalowy wa­
wrzyn”, a jednostki lotnicze 
współzawodniczą z okręgami 
wojskowymi i innymi rodząia 
mi wojsk w walce o tvtuł Mis 
trza Gospodarności 1979. W od 
nowiedzi na apel Katowickiej 
Brygady Obrony Terytorialnej 
imienia Aleksandra Zawadz­
kiego stany osobowe jednostek 
lotniczych dla uczczenia 35- 
lecia Polski Ludowej i ludowe 
go Lotnictwa Polskiego podię- 
ły wiele zobowiązań zespoło­
wych i indywidualnych, dotv- 
czących osiągnięcia lepszvch 
wyników szkoleniowo-wycho­
wawczych, rozbudowy bazy 
dydaktycznej, a także pracy 
dla swego regionu.

Trzon ideowy Wojsk Lotni­

czych stanowi organizacja par 
tyjna. Jest ona inspiratorsko- 
organizacyjną siłą, wszystkich 
osiągnięć naszych wojsk. We­
spół z ZSMP kształtuje świa­
domość polityczną, patriotyzm 
i zaangażowanie żołnierzy, u- 
czy wytrwałości i ofiarności w 
pracy i służbie. Postawa i co­
dzienna działalność członków 
partii tworzą siłę i autorytet 
partii w środowisku lotni­
czym.

Realizując codzienne szkole 
niowo - wychowawcze zada­
nia, rozwijamy wszechstronną 
współpracę z wielkoprzemysło 
wą klasą robotniczą tych re­
gionów kraju, w których sta­
cjonują jednostki lotnicze. U- 
trzymujemy również ścisłą, 
obopólnie pożyteczną więź z 
cywilnymi środowiskami nau­
kowymi i kulturalnymi, a tak-* 
że z młodzieżą studencką i 
szkolną. Weterani lotnictwa, 
oficerowie rezerwy, kadra jed 
nostek lotniczych — krzewią 
wśród młodzieży cywilnej idee 
partii, popularyzują nasze 
chlubne tradycje oraz zapozna 
ją młodzież ze współczesną te­
chnika lotniczą,'zadaniami wot 
ska i ludowego,Lotnictwa Pol­
skiego. Szczególnie serdeczną 
opieką otaczamy szkoły noszą 
ce imię ludowego Lotnictwa 
Polskiego.

Przywiązujemy dużą wagę 
do współpracy naszego lotnic- 
ctwa z lotnictwem Armii Ra­
dzieckiej i pozostałych armii 
Układu Warszawskiego. Naj­
bardziej znaczącą formą tej 
współpracy, jest udział we 
wspólnych ćwiczeniach. Współ 
praca lotnictwa bratnich armii 
stale się rozwija i doskonali. 
W jej wyniku ukształtował się 
między lotnikami bratnich ar­
mii nowy typ wzajemnych sto 
sunków, charakteryzujący się 
prawdziwie przyjacielskimi wię 
zami we wszystkich dziedzi­
nach życia i działalności lot­
nictwa. Owocem tej wszech­
stronnej, systematycznie pogłę 
bianej współpracy lotnictwa 
w ramach Układu Warszaw­
skiego jest najdłuższy w dzie­
jach Europy okres pokoju i 
związane z nim poczucie nie­
zachwianego bezpieczeństwa 
Polski socjalistycznej.

Akces Centralnego Związku Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego

Kolejny etap 
rywalizacji budowlanych

Mieszkań budujemy coraz 
więcej. W latach 1971— 
1978 do nowych domów 

wprowadziły się prawie 2 mi­
liony rodzin. Do końca tej pię 
cLolatki klucze do długo ocze­
kiwanych mieszkań otrzyma 
dalszych 735 000 rodzin. Mamy 
więc do czynienia z coraz szyb 
szym przyrostem nowych mie­
szkań, ale z drugiej strony z 
rosnącymi potrzebami z^łagza 
nymi przez liczne młode rocz­
niki, zakładające rodziny. Rów 
nocześnie sporo rodzin zamie­
rza poprawić swoje dotychcza 
sowę warunki bytowania. Gdy 
się już na mieszkanie czeka kil 
ka lat, to chciałcby się, aby by 
ło cno jak najlepsze: większe 
funkcjonalniejsze i staranniej 
wykończone. Dlatego też do 
najpilniejszych zadań budow­
nictwa mieszkaniowego należy 
nie tylko zwiększenie wydaj­
ności pracy, lecz również po­
prawa jakości robót budowla­
nych, by wyrób końcowy, któ­
rym jest mieszkanie, był jak 
najlepszy.

Dlatego też z końcem ubie­
głego roku redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” zainicjowała 
długofalową kampanię publi- 
cystyczno-organizatorską pod 
hasłem „Dom z jedynką”. Jej 
celem jest rozwijanie rywali­
zacji załóg budowlanych o len 
szą jakość nowo oddawanych 
mieszkań w Wielkopolsce. Ini­
cjatywa ta znalazła poparcie 
u władz polityczno-administra 
cyjnych województwa poznań­
skiego — największego „zagłę 
bia budowlanego” regionu oraz 
u władz województw: kaliskie 
go, konińskiego, leszczyńskie­
go i pilskiego.

Do udziału w tyrft przedsię­
wzięciu zaprosiliśmy Poznań­
skie Zjednoczenie Budownic­
twa, którego załogi stawiają 
domy mieszkalne na terenie 
województw: poznańskiego, ka 
liskiego, konińskiego i lesz­
czyńskiego oraz Koszalińskie 

Światowa pianistyka na
- , <

T>rzez pięć sierpniowych dni w Duszni- 
kach-Zdroju odbywała się jedna z czo­
łowych imprez muzycznych naszego 

kraju — XXXIV Festiwal Chopinowski. Nie­
przypadkowo w sierpniu, co roku przyjeżdża­
ją do uzdrowiska wybitni pianiści i orkiestry, 
aby oddać hołd pamięci Fryderyka Chopina, 
który jako 16-letni młodzieniec w roku 1826 
dwukrotnie koncertował w Dusznikach, w 
miejscowym teatrzyku zdrojowym.

W tym roku do Dusznik przyjechali wybitni wir­
tuozi. Na festiwalu odbyło się 14 koncertów sym­
fonicznych, recitali pianistycznych, audycji słow- 
no-muzj^cznych, na które przybyły tłumy meloma­
nów, aby posłuchać gry takich mistrzów fortepia­
nu, jak: Michael Ponti, James Tocco i Eugene In-

Zjednoczenie Budownictwa 
działające na terenie woje­
wództwa pilskiego. Patronat 
nad naszym przedsięwzięciem 
ohjęło Ministerstwo Budownic 
twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych.

Tak oto narodziło się współ­
zawodnictwo, w którym nie 
chodzi o wyselekcjonowanie — 
co stale podkreślamy — naj­

DOM 
Z JEDYNKA

lepszego, wymuskanego domu, 
budpwanego ped specjalnym 
nadzorem: do rywalizacji zgła 
szane mogą byc wszystkie no­
wo oddane domy z całego ro­
ku, pod warunkiem, że zostały 
przekazane użytkownikowi w 
terminie oraz wyróżniają się 
jakością wykończenia.

Inicjatywa poznańska zyska 
la uznanie resortu budownic­
twa. Jak stwierdził wicemini­
ster budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych prof. 
dr Leszek Kałkowski — jest 
to pierwsza w Polsce próba 
zespołowego udokumentowa­
nia dobrej jakości w budow­
nictwie mieszkaniowym. W 
trudnym okresie kłopotów ma 
teriałowych, sprzętowych, w 
okresie prób skracania 
cykli produkcyjnych i opa­
nowywania technologii wiel­
kiej płyty organizatorzy rywa 

lizacji pod'hasłem „Dom z je­
dynką” słusznie podjęli rów­
nież niełatwy temat poprawy 
jakości oddawanych mieszkań.

W tym roku rywalizacja o 
symboliczne znaki jakości w 
budownictwie mieszkaniowym 
będzie kontynuowana. Mamy 
nadzieję, iż zasięg przedsię­
wzięcia ulegnie jeszcze rozsze­
rzeniu, zwłaszcza że w ostat­
nim okresie do grona współor 
ganizatorów oraz fundatorów 
nagród dołączył Centralny 
Związek Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego. Za­
mierzamy również w tym ro­
ku wspólnie rozszerzyć rywa­
lizację na sferę budownictwa 
jednorodzinnego realizowane­
go przez spółdzielczość miesz­
kaniową. Z dotychczasowych 
lustracji placów budów wyni­
ka, iż w tym roku kandyda­
tów do tytułu „Dom z jedyn­
ką” nie powinno zabraknąć.. 
Na budowach poznańskich osie 
dli dobrą jakością odznaczają 
się m. in. następujące nowo 
oddane bloki mieszkalne: blok 
nr 2 na Osiedlu Tysiąclecia na 
Ratajach, blok nr 8 w Piątko- 
wic oraz nr 23 na Osiedlu Ko­
pernika. Kolejne kandydatury 
zgłaszać będą sami wykonaw­
cy oraz spółdzielcy, którym te 
domy są przekazywane, jak 
również członkowie jury.

W tym roku ma przybyć w 
kraju prawie 340 000 mieszkań. 
Z powodu kłopotów zimowych 
na początku roku, nie wszys­
cy budowlani zdołali odrobić 
opóźnienia. Trwa gorączkowa 
walka z czasem na budowach, 
zwłaszcza w okresie letnim, 
kiedy pogoda sprzyja szybkie­
mu postępowi robót. Pośpiech 
jednak nie zawsze jest sojusz­
nikiem jakości. Kontynuując 
rywalizację pod hasłem „Dom 
z jedynką” liczymy na to, iż 
wielkopolscy budowlani stara­
jąc się budować więcej miesz­
kań, nie zapomną również o 
dobrej jakości pracy na budo­
wach.

MAREK PRZYBYLSKI

Festiwalu Chopinowskim
djic (wszyscy ze Stanów Zjednoczonych), Ceci* 
le Ousset (Francja), Valentina Kamenikova (Cze- 
chosłowacia). Wśród polskich pianistek i pianis­
tów wystąpili: Halina Czerny-Stefańska, Bronisła­
wa Kawalla, Maria Sosrńska-Janczewska, Jerzy 
Sulikowski, • Zbigniew Śliwiński. Na tegoroczny 
festiwal zaproszono także młodych utalentowanych 
pianistów z Warszawy, Wrocławia i Krakowa. Uda­
ny był występ zespołu pieśni i tańca „Płock” któ­
ry zaprezentował nie tylko folklor Mazowsza, ale 
także pieśni i tańce innych regionów kraju.

Organizatorzy imprezy zadbali o przygoto­
wanie dodatkowych atrakcji, z których jedną 
była wystawa rysunków i karykatur wyko­
nanych przez czołowych polskich rysowników.

PAP

Kończące się lato sprawia, 
że panie domu popadają 
w pewien szczególny ro­

dzaj nostalgii. Wyraża się to 
najczęściej wspomnieniami, któ 
rych obowiązkowo wysłuchać 
musi cała rodzina, o tym, jak 
to dawniej matka lub babcia 
robiła powidła, jaki temu to­
warzyszył zapach i ciepła do­
mowa atmosfera. Na tym w 
zasadzie kończy się inicjatywa 
współczesnej gospodyni jeśli 
chodzi o przygotowanie zapa­
sów na zimę. No, może kilka 
słoików marynowanych grzyb­
ków (bo przemysł raczy nas 
potem tylko pieczarkami), w 
najlepszym razie parę owoco­
wych kompoótw, ale na tym 
już naprawdę koniec. Kto by 
tam dzisiaj kisił ogórki czy 
kapustę, smażył konfitury. W 
ciasnych miejskich kuchniach 
ciężko czasami ugotować więk 
szy obiad, a co dopiero przy­
gotowywać przetwory. Współ­
czesna, zapracowana kobieta z 
trudem daje sobie radę z bie­
żącymi pracami domowymi, 
stąd mało czasu na tak praco­
chłonne zajęcie. Zresztą, więk­
szość przetworów kupić można 
w sklepie.

Domowa spiżarnia przegrała 
w konukrencji z przemysłem 
spożywczym. W miastach stało 
się to już dość dawno, teraz 
na gotowe przetwory ze skle­
powej półki szturm przypuści­
ła wieś. Jak twierdzą specjaliś­
ci od handlowego marketingu, 
sporządzanie zimowych zapa­
sów gospodynie wiejskie coraz 
częściej pozostawiają przemy­
słowi. Może nie jest to jeszcze 
zjawisko tak powszechne jak 
w mieście, ale daje już o so­
bie znać dość silnie. Przemysł 
nie może nadążyć za potrze­
bami rynku. Świadczy o tym 
chociażby to porównanie. W 
roku 1966 przerabiano na dże­
my, kompoty i marynaty nie­
wiele ponad 700 000 ton owo­
ców i warzyw; i to wystar­
czało. Dziś zużywa się dwu­
krotnie więcej i daleko jeszcze 
do zaspokojenia potrzeb. Wy­
starczył ubiegłoroczny nieuro­
dzaj pomidorów, a co za tym 
idzie brak koncentratu w skle 
pach, aby zupa pomidorowa 
stała się dla nas tylko wspom­
nieniem. Okazało się, że tak 
powszechny jeszcze niedawno 
zwyczaj robienia domowych 

przecierów został dokładnie za 
pomniany.

Za korzystaniem z przetwórs­
twa przemysłowego przema­
wiają także racje ekonomiczne. 
Każda gospodyni wie, że za su­

Marynaty • Dżemy • Mrożonki

W konkurencji 
z domową spiżarnią

mę nie przekraczających 10 
złotych, przy największych 
nawet oszczędnościach nie uda 
jej się sporządzić słoika dże­
mu. Do tego wybierać może 
wśród wielu gatunków i rodza­
jów. Niska cena tego przetwo­
ru wynika z faktu, że jego pro 
dukcja jest dotowana przez 
państwo. Poza tym masowość 
przetwarzania przyczynia się 
do znacznego zmniejszenia ce­
ny wyrobu. W chwili obecnej 
przemysł produkuje blisko 250 

różnych rodzajów przetworów. 
Jest zatem w czym wybierać. 
Ciągle zresiztą pojawiają się 
nowe artykuły. W ostatnich la­
tach uruchomiono produkcję 
całej serii przetworów owoco­

wo-warzywnych dla dzieci. Są 
to soczki „Bobo-fruit”, zupki 
jarzynowe,a niedawno marmo­
lady. Wszystkie te wyroby wy­
konywane są w wąrunkach 
szczególnie zaostrzonych prze­
pisów sanitarnych. Owoce i 
warzywa, z których się je spo­
rządza, pochodzą wyłącznie ze 
specjalnych plantacji nie ska­
żonych pestycydami i herbicy­
dami. W 1978 roku rynek otrzy 
mał blisko 4 000 ton tych wy­
robów. Planuje się znaczne 

zwiększenie produkcji. W Zjed 
noczeniu Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego na potrzeby ryn­
ku pracuje ponad 80 zakładów, 
a wytwarzają one zaledwie po 
Iowę krajowej produkcji swo­
jej branży. Na drugą połowę 
składa się produkcja spółdziel­
czości i Centralnego Zarządu 
Ogrodnictwa.

Lata siedemdziesięte stano­
wią dla tego przemysłu okres 
szczgólnego rozkwitu. Znaczne 
środki inwestycyjne, jakie 
otrzymał resort spożywczy, tra 
fiły także do tej branży. Po­
wstawały nowe zakłady prze­
twórcze, które, aby zapewnić 
sobie stały dopływ surowca, 
organizują w okolicach fabryk 
plantacje owocowe lub wa­
rzywne i kontraktują całe 
zbiory, nierzadko inicjując tym 
samym uprawę danej rośliny 
w tym rejonie.

Ostatnie lata to także okres 
dość dużych zmian w samej 
strukturze przetwórstwa. Co­
raz większą rolę odgrywać za­
czyna zamrażalnictwo. Mniej­
sze straty cennych składni­
ków mineralnych jak i wita­
min, na jakie w tym procesie 

narażone są owoce i warzywa, 
przemawiają za powszechniej­
szym niż do tej pory wytwa­
rzaniem mrożonek. W tym też 
kierunku zmierza rozwój prze­
twórstwa.

Tegoroczne zbiory owoców i 
warzyw zapowiadają się do­
brze. Pomyślny to prognostyk 
dla przemysłu przetworów. W 
zasadzie tylko truskawek prze­
robiono mniej niż zakładał 
plan, bo 80 procent. Znacznie 
więcej wykonano przetworów 
z porzeczek. Mimo że dopiero 
rozpoczął się sezon wysypu 
ogórków i pomidorów, już dziś 
wiadomo, że z pewnością prze 
kroczy się założenia planowe. 
Nie powinno w tym roku za­
braknąć w sklepach przecieru 
pomidorowego. Trochę gorzej 
obrodziły plantacje zielonego 
groszku, natomiast fasolki jest 
więcej niż się spodziewano. 
Jeśli tylko uda się uniknąć 
kłopotów z brakiem opakowań, 
z jakim boryka się przetwórs­
two — wydaje się, że może­
my być spokojni o zawartość 
naszych spiżarni.

ALDONA ŁUKOMSKA



Str. 4
GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 23 VIII 1979

Inwestycje szczególnie ważne dla gospodarki

Budowlani nie wywiązali się 
ze wszystkich zadań I półrocza

Inwestycje szczególnie waż- 
ńe dla naszej gospodarki, zwa 
ne inaczej priorytetowymi, od 
grywają kluczową rolę w pro­
gramach rozbudowy i unowo­
cześniania naszego potencjału 
przemysłowego. To one właś­
nie — niczego nie ujmując 
randze pozostałych inwestycji 
— decydują o tempie prze­
kształceń w strukturze produk 
cji i o postępie technicznym w 
wielu gałęziach przemysło­
wych.

Zgodnie z zasadą zwężania 
frontu "robót i koncentracji 
środków, liczba priorytetowych 
obiektów jest w br. mniejsza s 
niż w poprzednich latach, ale 
też tegoroczne obiekty reore- 
zentują potężniejszy poten­
cjał i wyższy poziom tech­
niczny.

Węzłowym problemem jest 
zatem terminowa i komplek­
sowa realizacja każdej z za­
planowanych na br. inwesty­
cji o podstawowym znaczeniu 
dla gospodarki i społeczeń­
stwa. Wielką przy tym troską 
muszą być otoczone te spo­
śród nich, których celem jest 
wydatne zwiększenie dostaw 
towarów na rynek i na ek- 
port.

Jak podał GUS, w ciągu I 
półrocza br. nie udało nam się 
jednak uporać z zaplanowany­
mi na ten okres zadaniami w 
tej dziedzinie. Nie oddano do 
użytku 6 ważnych obiektów.

Jest faktem, że budowlani 
odczuwają nieraz kłopoty z za­
opatrzeniem i ze środkami 
transportu. Ale prawda je^t i

to, że obecne nasycenie przed-* 
siebiorstw sprzętem, maszyna­
mi itp. sprzyja zwiększeniu 
tempa robót.

Należy pamiętać, że przy 
ogólnym zmniejszeniu frontu 
inwestycyjnego i ograniczenift 
nakładów, zmienia się w tym 
roku w sposób istotny ich 
struktura Środki przeznaczone 
na rozwój produkcji wyrobów 
konsumpcyjnych znacznie w 
br. wzrastają. Największe kwo 
ty otrzymuje rolnictwo i prze­
mysł spożywczy, budownictwo 
mieszkaniowe i przemysł ma­
teriałów budowlanych oraz te 
przemysły, które decydują o 
poprawie zaopatrzenia, wzroś­
cie eksportu i dostaw najpo­
trzebniejszych surowców.

PAP

Nota protestacyjna 
przeciw naruszaniu 

granicy NRD
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych NRD wystosowało do 
Senatu Berlina Zachodniego 
notę protestacyjną przeciwko 
naruszaniu granicy NRD.

Jak informuje Agencja ADN, 
przestępcze elementy z Berli­
na Zachodniego 13 i 15 sierp­
nia br. kilkakrotnie naruszyły 
w celach prowokacyjnych gra­
nicę państwową w dwóch re­
jonach Berlina, a także na 
kontrolnym punkcie granicz­
nym NRD. Przestępcy wznie­
cili pożary na terytorium NRD, 
stwarzając zagrożenie dla zdro 
wia i życia żołnierzy wojsk 
pogranicznych NRD, a także 
osób przekraczających grani­
cę. Poczynaniom prowokato­
rów przyglądali się funkcjo­
nariusze policji zachodniober- 
lińskiej i brytyjskiej żandar­
merii wojskowej. (PAP)

Olimpijczykom zabrakło skuteczności
W towarzyskim meczu pił­

karskim olimpijskich repre­
zentacji Polska pokonała w 
Bydgoszczy Jugosławię 2:1 
(1:1). Bramki zdobyli: dla Pol 
ski — Miłoszewicz w 38 min., 
i Piechaczek w 64 min.; dla 
Jugosławii — Slislovic.

Polska wystąpiła w składzie: 
Burzyński — Topolski (od 71 min. 
Motyka), Piechaczek, Sikorski, 
Sroka (od 46 min. Sobczyński), 
lipka, Wójcicki (od 46 min. Ken- 
sy), Miłoszewicz, Chojnacki, Adam 
czyk, Małnowicz.

Początek spotkania nie za­
powiadał pomyślnego dla na­
szego zespołu wyniku. Jugo­
słowianie szczelnie bronili do­
stępu do własnej bramki, do 
brze organizowali szybkie ata 
ki i często stwarzali niebezpie 
czeństwo pod bramką Burzyń 
skiego. Ataki Jugosłowian zo 
stały uwieńczone powodze­
niem w 22 minucie, kiedy to 
Slislovic „przeszedł” przez poi 
ską obronę i zdobył prowadzę 
nie dla gości.

Wyrównanie padło w 38 mi 
nucie, po rzucie rożnym, wy­
konywanym przez Małnowi- 
cza. Bramkę strzelił Miłosze­
wicz. W drugiej połowie mi­
mo znacznej przewagi i wielu 
doskonałych okazji Polacy 
zdobyli tylko jedną bramkę, 
której strzelcem był Piecha­
czek.

Po meczu trener Edmund Zięta 
ra powiedział: „Mecz był widowi 
skowy. W pierwszej części gry 
i asi piłkarze pozostawiali jednak 
dużo swobody rywalom. Po przer­
wie było już lepiej. Na dalsze 
eksperymenty przed eliminacjami 
nie ma już czasu, drużyna zosta­
nie zestawiona z zawodników, któ 
rzy grali w Płocku i w Bydgosz­
czy, a ewentualnie dojdą jeszcze 
kontuzjowani obecnie Płaszewski, 
Kupcewicz, a także Ciołek. Sła­
biej w meczu z Jugosłowianami 
wypad! Chojnacki, ale miał za 
zadanie „torowanie” drogi do 
ataku prawą stroną przez „od­
ciąganie” lewego obrońcy do 
środka boiska”. (PAP)

Instytut Zachodni 
na 40-lecie Września Cykl beethovenowski

Lepiej niż reprezentacja

Poznański Instytut Zachod­
ni, który w lutym przyszłego 
roku obchodzić będzie_ 35-lecie 
działalności, w związku z 40 
rocznicą niemieckiej agresji 
przeciwko Polsce przygotował 
kilka interesujących publika­
cji .M. in.. ukazały się już pra­
ce Jerzego Marczewskiego pt. 
„Hitlerowska koncepcja poli­
tyki kolunizacyjno-przesied- 
leńczej i lej realizacja w Okrę 
gu Warty”. W najbliższym cza 
sie na półkach księgarskich 
znajdzie się opracowanie Zbi­
gniewa Mazura „Pakt Czte­
rech” ? Mariana Wojciechow­
skiego „Stosunki polsko-nie­
mieckie 1933—1938”.

W nadchodzącym okresie In­
stytut Zachodni będzie orga­
nizatorem i gospodarzem kilku 
konferencji naukowych. 27 i 
28 września br. naukowcy 
polscy omawiać będą róż­
ne aspekty napaści Nie­
miec na Polskę w 1939 r. 
W roku przyszłym odbędzie się 
konferencja z udziałem uczo­
nych zagranicznych poświęco­
na zwycięstwu nad faszyzmem, 
a 3 października br. spotkanie, 
z udziałem historyków Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Tematem spotkania 
będzie 30 rocznica utworzenia 
pierwszego demokratycznego 
państwa niemieckiego, (zr)

zainaugurowany
Mimo iż nowy sezon artystyczny jeszcze się nie rozpoczął, w 

życiu muzycznym Poznania panuje niecodzienne ożywienie. 
Dzieje się tak za sprawa odbywającego się od poniedz;af- 

ku w auli uniwersyteckiej cyklu koncertów pod nazwq „Beetho- 
ven — nasz współczesny".

Wykonawcą wszystkich koncertów syfmonicznych jest jeden z 
najlepszych polskich zespołów — Wielka Orkiestra Symfoniczna 
Polskiego Radia i Telewizji w Katowicach pod batutą wybitnego 
Dolskiego dyrygenta — Stanisława Wisłock ego. Poniedziałkowy 
koncert w niemal upalnej temperaturze (wszystk;e rejestrowane 
sa przez telewizję) zawierał uwerturę z .muzyki do dramatu 
.Egmont" op. 84 oraz dwie pierwsze symfonie Ludwika van 
Beethovena — C-dur op. 21 oraz D-dur op 36. Uwertura „Eg­
mont" zabrżmiała z charakterystyczną dla siebie gwałtownością. 
Tempo było powściągliwe, dopiero fragment finałowy wniósł zna­
czne ożywienie.

Trzecia runda rozmow 
przywódcy OWP z królem Jordanii

W jordańskiej bazie fotni- 
czej w Ma.fra.qu zakończyły się 
rozmowy króla Husajna z przy 
wódcą .Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny, Jaserem Arafa­
tem. który na czele delegacii 
OWP przybył we wtorek do 
Jordanii.

Jak oświadczył Jordańskiej 
Agencji Informacyjnej prze­
wodniczący Komitetu Wyko­
nawczego OWP, podczas spot­
kania omówiono środki prze­
ciwstawienia się agresywnej 
polityce soldateski izraelskiej 
na Bliskim Wschodzie i Świa­
towego syjonizmu na arenie 
międzynarodowej, porozumie­
niom z Camp David i izrael-

sko-egipskiemu spiskowi prze­
ciwko arabskiemu narodowi 
Palestyny, a także narzucaniu 
Palestyńczykom opracnwanerr 
przez Teł Awiw planu tzw. au­
tonomii administracyjnej.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych w Bejrucie, spotka­
nie w Mafraqu — trzecia w 
bieżącym roku runda rozmów 
J. Arafata z królem Hjisajnem 
— świadczy o znacznym stop-, 
niu koordynacji między OWP’ 
a Jordanią w walce przeciwko 
zawartemu za pośrednictwem 
Waszyngtonu separatystyczne­
mu układowi eeipsko-izrael- 
skiemu kosztem narodów arab 
skich. (PAP)

„Bibliografia literatury tłuma­
czonej na język polski 1945—1977”. 
tom II. Czyt.. s. 352, zł 150.

Antoni Piskadło — „100 najslyn 
niejszych budowli”. Wiedza Po­
wszechna. s 138, zł 85, 

Kazimierz Bacia — „Materiało­
znawstwo tapicerskie”, wyd. IV. 
WSiP. S. 235, zł 18.
Marian Łakomy, Jan Zabrodzki

„Liniowe układy scalone w tech­
nice cyfrowej”. PWN, s 335. zł 34

Janusz Kukulski — „Światowa 
piłka nożna”, cześć II. SIT, s 
237. zł 35.

Oleg F. Kabardin. Władimir 
A Orlow. Nikodim I. Szefer —
Fizyka. Zajęcia fakultatywne”, 

cześć 3 WSiP S 222. zł 45
Kazimierz Wvka — „Charak­

terystyki. wspomnienia, bibliogra 
fia” — praca zbiorowa pod red 
Henryka Markiewicza i Aleksan­
dra Fiuta. Wyd. Literackie s. 
561 + ilustr.. zł 120.

Witold Nowacki — „Dźwigary 
powierzchniowe”. podręcznik. 
PWN. s. 475 zł 78.

♦ ♦'•HUMOR i satyra

Już w „Egmoncie" zauważyć się dało indywidualność interpre- 
tacj Wisłockiego, polegającą na ledwo dostrzegalnym powstrzy­
mywaniu . tempa w zakończeniu niektórych fragmentów. Pierw­
sza symfonia, w której Beethoven w sposób wyraźny czerpie ze 
zdobyczy swoich poprzedników — Haydna i Mozarta, znalazła 
w wykonaniu sobie właściwy wyraz. Dyrygent oszczędnie dyspo­
nował masą brzmienia, dbał o wydobycie charakteru poszczegól­
nych myśl- muzycznych (w pierwszej części), a także o wyrazi­
stość artykulacja (w części drugiej). „Bezkonfliktowość" owej 
symfonii została przez dyrygenta umiejętnie wyeksponowana.

Druga symfonia — D-dur dowiodła stopniowego rozluźnienia 
się orkiestry, która jak gdyby utożsamiła się z muzyką. Zespół 
był tym razem posłuszny najdrobniejszemu gestowi dyrygenta. Z 
tei też orzyczyny część druga symfonii zabrzmiała najpiękniej, 
dokonało się bowiem wtedy n*emal idealne zespolenie dyrygenta 
z zespołem. Poołynęła piękna kantylena o głębokiej ekspresji. W 
części trzeciej świetne trio Dosiadało charakter taneczny, mo­
mentami dowcipny. Symfonię zakończyło ogniste Rondo części 
czwartej.

Wtorkowy koncert przyniósł melomanom wykonanie dwóch na­
stępnych symfonii Ludwika Beethovena — IV (B-dur) oraz III 
(Es-dur) — „Eroiki”. Program ułożony był ponownie na zasadzie 
kontrastu. Po pogodnej, niemal radosnej czwartej symfonii na­
stępowała potężna rozmiarami i charakterem „Eroica". Interpre­
tacja czwartej eksponowała spokój wewnętrzny dzieła, tchnace- 
go optymizmem. Takie były pierwsza, trzecia i czwarta część, w 
której jak gdyby nadrzędnym czynnikiem był nieustanny ruch. 
Jedynie część druga odznaczała się refleksyjnością, chwilami po­
godnej zadumy.

Odmienny nastrój wniosła „Eroica", w wykonaniu której naj­
pełniej do tej pory uwidoczniło się współczesne nasze odczuwa-* 
nie muzyki Beethovena — pozbawione nadmiernego patosu, ko­
turnowości. Taką była zwarta część pierwsza, w tempie żywym. 
Podobnie część druga — Marsz żałobny wykonany bez łzawej 
czułostkowości. Mniej precyzyjny był początek części trzeciej, w 
której rzeczą najważniejszą wydaje się być uchwycenie równo­
miernej pulsacji. Na szczególne słowa uznania zasługuje w tej 
części solo waftorniowe (dawno tak nie słyszane w aułi uniwer­
syteckiej). W części czwartej ujawnił Wisłocki kolejne walory 
swojej sztuki dyrygenckiej: umiejętność wnikliwego odczytania 
konstrukcji utworu oraz świetne wydobywanie poszczególnych 
myśli muzycznych, co w dużym stopniu przyczynia się do kla­
rowności interpretacji.

Pierwsze dwa dni spotkań z muzyką Beethovena polwierdzóią 
wysok: poziom Wielkiej Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia 
• Telewizji w Katowicach j wybitnej indywidualności jej dyry­
genta.

• W Poznaniu na ul. Zamenho­
fa przechodzący w miejscu niedo 
zwoJonym mężczyzna potrącony 
został przez samochód osobowy 
„Łada”. Pieszy doznał poważnych 
obrażeń.

© U zbiegu ulic Słowiańskiej ' 
Murawa w Poznaniu kierująca 
„Fiatem” 126 p wymusiła pierw­
szeństwo doprowadzając do zde­
rzenia z „Fiatem” 125 p. Winna 
wypadku została ciężko ranna.

0 Podobna była przyczyna wy­
padku na ul. Hetmańskiej przy 
ul. Kasprzaka w Poznaniu. Kie­
rowca „Fiata” 125 p wymusił 
pierwszeństwo przejazdu na moto 
rowerzyście, który doznał obra­
żę r.

9 Ciężko ranny został na ul. 
Czechosłowackiej w Poznaniu co 
werzysta, który zajechał drogę 
skuterowi „Osa”, (jz)

JANUSZ KEMPIŃSKI

Szósty rok lotu /

„Pionier-11" zbliża się do Saturna
Kolejna planeta Układu Słonecz 

nego — Saturn otoczony słj nny- 
nii pierścieniami — będzie miała 
w najbliższym czasie odwiedziny 
„gościa z Ziemi”. Będzię nim 
amerykańska sonda międzyplane­
tarna ,,Pionier-11”, wystrzelona 
ponad 6 lat temu, która 1 wrześ­
nia tr. zbliży się na najmniejszą 
odległość od tej planety. Ocze­
kuje się, że son-.Ta przeleci w Od­
ległości około 33 500 km ort wi­
docznych krawędzi pierścieni, po 
czym zbliży się na odległość oko­
ło 21.100 km od powierzchni Sa­
turna, odległego o ponad 1,5 mld 
km od Ziemi,

W rozegranym wczoraj na 
Dębcu towarzyskim meczu pił 
karskim zespół Poznania, 
składający się z zawodników 
Lecha pokonał drużynę Try- 

nolisu, będącą reprezentacji) 
Libii 6:0 (2:0). Bramki zdoby­
li: Milewski — 2 (w 36 i 87 
min. — rzut karny), Stclma- 
siak — 2 (w 3 i 63 min.) oraz 
Okoński w 76 min. i Lewicki 
w 83 min. Sędziował Hirsch z 
Poznania. Widzów 1000. Zes­
poły wystąpiły w następują­
cych składach:
Poznań: Mowlik, Lewicki, 

Szewczyk, Grześkowiak (od 46 
min. Krakowski), Barczak, Piekar 
czyk, Napierała, Milewski, Stel- 
masiak, Szostak (od 46 min. Mą- 
drachowśki), Okoński. ,

Trypolis: Lagha, Ibrahim 
(od 46 min. Sasi), Elgadi, Bani 
(od 58 min. Farssi), Sola, Raf aa 
(od 46 min. Fen Nasser), Shoshan, 
Essawi, Belhage (od 83 min. 
Saad), Naboli, El Sahli.

Ci z kibiców, którzy spo­
dziewali1 się. że wczorajszy 
mecz będzie ciekawym wido­
wiskiem srodze się zawiedli. 
Nie ma w tym żadnej winy 
piłkarzy poznańskich, po pro­
stu rywal nie dopisał. Goście 
z Libii zaprezentowali bardzo 
mierne umiejętności, mniej 
więcej takie jak zespoły kla­
sy międzywojewódzkiej, i to 

wcale nie te z czołówki. Pra­

ktycznie przez całe 90 minut 
pojedynek toczył się na jed­
nej połowie boiska. Mowlik 
tylko cztery lub pięć razy 
miał kontakt z piłką. Jedyną 
zagadką dla publiczności 
tym spotkaniu była liczba 
bramek, którą strzelą lechici. 
Zdobyli ich"6 a zasłużyli na 
znacznie więcej. Trudno było 
jednak* znaleźć piłce drogę do 
Siatki, gdyż goście bronili się 
całym zespołem i na przedpo­
lu bramki Lagha panował stra 
szny tłok.

Lechici nie wysilając się, 
zdobyli o jedną bramkę wię­
cej niż nasza reprezentacja 
narodowa, grająca w niedzie­
lę z tym samym zespołem w 
Słupsku. Fakt ten nie skłania 
jednak do wesołych refleksji. 
Dowodzi bowiem, że nasza 
pierwsza reprezentacja w 
słupskim meczu musiała być 
xv_vjątkowo źle dysponowana.

Trener zespołu — Fahrat Yahya 
po meczu powiedział: Lech grał 
podobnie jak reprezentacja, ale 
mniej nerwowo i dzięki temu 
skuteczniej. Na postawę mojego 
zespołu decydujący wpływ ma 
fakt, że znajdujemy się w okre­
sie naszego religijnego postu — 
ramadanu. Zawodnicy od kilkuna 
stu dni spożywają ograniczone po 
siłki, a przed dzisiejszym meczem 
nie jedli 16 godzin. Oni są słabi, 
nie mają sił, żeby biegać i wal­
czyć. (wił)

Program lotu przewiduje rów­
nież, że „Pionier-11” przęśle na 
Ziemię pierwsźe dokładniejsze 
zdjęcia satelitów Saturna, zwłasz­
cza Tytana — ciała niebieskiego 
większego od planety Merkury i 
posiadającego atmosferę o skła­
dzie, który nie wyklucza istnienia 
na nim prymitywnych form ży­
cia. Zdaniem niektprych uczo­
nych Tytan jest jedynym ciałem 
niebieskim w Ltkładzie Słonecz­
nym poza Ziemą, na którym mo­
gą rozwijać się organizmy żywe.

PAP

ROW rywalem Admlry
9 września w kolejnej rundzie 

Pucharu Polski piłkarze poznań­
skiej Admiry-Teletry zmierzą się 
na własnym boisku z ROW Ryb­
nik. (PAP)

Piąte miejsce 
polskich florecistów

Wczoraj podczas odbywających 
się w Melbourne szermierczych 
mistrzostw świata w dalszym cią­
gu trwała walka o medale w tur 
nieju drużynowym we florecie 
mężczyzn. W meczu o piąte miej 
sce Polacy spotkali się z Węgra­
mi. Pojedynek ten zakończył się 
zwycięstwem naszych reprezentan 
tów 9:6. Przed meczem z Węgra­
mi Polacy wygrali z Japonią 9:3. 
Natomiast w meczu decydującym 
o złotym medalu ZSRR pokonał 
Włochy 9:6, brązowy medal wy­
walczyli floreciści RFN wygrywa­
jąc z Francją 9:0. (o-jz)

Zapaśnicy rozpoczęli 
walkę o medale

Na zapaśniczych mistrzo­
stwach świata w stylu klasy­
cznym w pierwszym dniu mi 
strzostw wystąpiło pfięciu na­
szych reprezentantów. Nie po 
wiodło Się jedynie Wiesławo­
wi Kucińskiemu w wadze 48 
kg. Polak przegrał dwie wal­
ki i został -wyeliminowany. 
Piotr Michalik (57 kg) wygrał 
wszystkie trzy walki, Andrzej 
Supron (68 kg) dwie, także 
dwa pojedynki rozstrzygnął 
na swoją korzyść Jan Dołgo- 
wicz (82 kg). Ze zmiennym 
powodzeniem walczył Roman 
Bierła (100 kg). Nasz reprezen 
tant wygrał pierwszy i następ 
nie przegrał drugi pojedynek.

PAP

Kto pobije rekord toru?
W sobotę i niedzielę na torze 

„Poznań” odbędą się międzyna 
rodowe wyścigi motocyklowe 
o Puchar Pokoju i Przyjaźni, o 
„Złote Gwiazdy Poznania” i 
dwie eliminacje wyścigowych 
mistrzostw Polski. Organizato­
rami są działacze UNII i reda­
kcja „GŁOSU WIELKOPOL­
SKIEGO”. O szczegółąch tej 
imprezy informowaliśmy w po 
przednich wydaniach „Głosu".

Zawody zgromadzą kilkudzie 
sięciu zawodników, z których 
większość dosiądzie doskona­
łych japońskich motocykli „Ya 
maha”. Konkurować z nimi bę 
dą zapewne bardzo szybkie wło 
skie maszyny „Morhidelli”. Na 
jednej z nich pojedzie czoło­
wy motocyklista Czechosłowa­
cji Zbynek Havrda. Na „Bimo 
cie” — motocyklu konkurencyj 
nej włoskiej firmy pojedzie

Włoch Corrado Tuzii. Nie bez 
szans w tej rywalizacji będą in 
ni zawodnicy CSRS, którzy wy 
startują na dobrze prżygotowa 
nych do wyścigów rodzimych 
„Jawach”.

Nadarza się okazja, aby usta 
nowie rekord toru „Poznań”. 
Do tej pory nie było oficjalnej 
próby bicia rekordu. Nieofi­
cjalnie natomiast, dokładnie 
rok temu poznaniak Ryszard 
Mankiewicz 5 okrążeń toru po 
konał ze średnią szybkością 
111,40 km na godzinę. Czas ten 
osiągnął na motocyklu „Yama 
ha — 250”, w czasie jednej z 
jazd treningowych. Czy i kto po 
prawi ten wynik przekonamy 
się podczas sobotnio-niedziel­
nych wyścigów. Bilety można 
nabywać w przedsprzedaży w 
biurze Motoklubu Unia przy 
ul. Grobla 30, w godz. od 
10—16. (kar)



ZAKŁADY METALURGICZNE „POMET” POZNAŃ 
ul. Krańcowa 15

Asparagus sprengerl, sa­
dzonki sprzedam. Bud- 
niak, Kiekrz, Kierska 62. 

1329g
UNIKNIESZ KŁOPOTÓW i PRACY

ZATRUDNIĄ ZARAZ PRACOWNIKÓW
Pentacon six pryzmat 
TTL, obiektyw szeroko­
kątny tanio sprzedam. 
Osiedle Piastowskie 40 m.

Sprzedam Fiata 1500 - 1973.
Ul. Biedrzyckiego 4 m. 1. ł

2837-K1
KUPUJĄC

52. 9978 Ig

do przyuczenia w zawodach
FORMIERZ - ODLEWNIK,
ŚLUSARZ (utrzymanie ruchu w odlewni) 
RDZENIARZ, 
OCZYSZCZACZ, 
UPALACZ,
PRZERABIACZ MAS FORMIERSKICH, 
ZALEWACZ, 
ELEKTROMECHANICY.

Ciągnik C-330, stan ideał 
ny sprzedam. Malinowski 
Witold, Stary Kisielln 26 
koło Zielonej Góry tel.

Zamienię Syrenę 105L no­
wą na Fiata 126p. Os. Ru­
sa 39 m. 7 po godz. 16.

2515g

19-92. 999785g

Magnetofon M-2405 stereo. 
Bronisław Przybylski. Os. 
Przyjaźni 16 m. 138.

99788g

Syrenę 104 nadwozie do re 
montu sprzedam. Raszew 
ski, ul. Ściegiennego 111 
m. 1. 2303g

Spacerówkę używaną NRD 
sprzedam. Tel. 67-97-41.

99796g

Ładę 150OS rocznik 1979 
przebieg 10000 km sprze­
dam. Luboń, ul. Kiliń­
skiego 35. 2439g

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla 
Przemysłu Metalowego. Pracownikom zamiejscowym 
— zapewnia się zakwaterowanie.

Łódź kabinową, spacero­
wą z silnikiem, wykona­
ną z tworzywa sprzedam. 
Józef Przybyła Zbąszyń, 
Warszawska 3, po godz.

Syrenę 105L nową żarnie 
nię na Fiata 126. Tel. 
67-40-60. 2349g

Fiata 128 Sport rocznik 
1975 sprzedam. Grudzie- 
niec 30 m. 3, godz. 17—19.

17. 99804g

Sprzedam formę wtrysko 
wą dwukrotną na aspa­
ragus. Tel. 20-53-59.

99816g

VW 1600L rocznik 1971 
sprzedam. Tel. 671-661.

23 t7g

Syrenę, rocznik 1377 sprze 
dam. Mosina, tel. 391.

2136g

H Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za- 
| wodowego pokój 226, tel. 759-81 wewn. 318. 2806-K-

Basen kąpielowy miedzią 
ny, teleskopy Mikrusa 
sprzedam. Tel. 33-20-10.

99840g

Wołgę stary typ, oraz Ur 
sus 355 sprzedam. Zalase- 
wo 36, koło Swarzędza.

1954gpr

Malarzy zaraz przyjme.
Zgłoszenia: ul. Kossaka 14
m. 8. 2457g

Poszukuję opiekunki do 7- 
miesiecznego dziecka. Wv

Wpisy na zaoczne (kores 
oondencyjne) kursy kreś 
leń technicznych oraz 
kosztorysowania przyjmu 
ie. szczegółowych infor­
macji pisemnycn udziela 
.Oświata”. 31-1.39 Kraków 
ul. Snasowskłego 8 (prze­
dłużenie ul. Siemiradzkie

Butlę do gazu propan-bu 
tan kupię. Grzesiak. Poz 
nań. Os. Jagiellońskie 33
m. 13. 722g

Sprzedam Zetor 25 K re­
jestrowany z częściami za 
m iennymi Michał Nowak 
Pałczyn 62-320 Miłosław 
woj. poznańskie. 99883g

Syrenę, rocznik 1975 sprze 
dam. Swarzędz, Kórnicka
29. 2202g

nagrodzenie warunki
201. 2169-K2

Słupki parkanowe, rowe­
rek dziecięcy Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka i9, dla 
754g.

Szafę biblioteczną jasną' 
sprzedam. Dąbrowskiego
96 m. 6. 99886g

Sprzedam Renault 10. Poz 
nań, Piekary 13b m. 5 
w godz. 17—20. 999812g
Wartburga 353 rocznik 1975 
sprzedam. Poznań, ul. Bo

bardzo dobre. Szamotuły, 
ul. Marchlewskiego 29. 
tel. 202-48. 625g

Uczeń, uczennica potrzeb 
ni. Zakład krawiecki Ma 
łeckiego 34. 628g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówra, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 99036g

Radio Beethoven kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 770g.

Kupię kożuch damski zie
lono-czarny na 160
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 783g.

Zaoniekuje sie dzieckiem 
u siebie. Gar bary 59 m.
6a. 629g

Przyjmę krawca do pro­
wadzenia krawiectwa mia 
rowego. Krańcowa 79.

662g

Wytnij — Zachowaj! Ku­
nie różne starocie, cieką 
wy zegarek, zegar, figurę, 
lichtarze, szablę, kufel, 
porcelanę, monety srebr­
ne, łyżki, kubki, talerzy­
ki, cukiernicę, tacę różne 
naczvnia. Umińskiego 7a

Wózek inwalidzki spaee-
rowy, teL 428-44. 860g

Wannę 1,20 m kupię, tel.
613-40. 866g

Akordeon Weltmeister gu 
zikowy z przełącznikiem 
60-basowy sprzedam. Gwar 
dii Ludowej 2 m. 3.

/ 539g

Ciągnik Ursus C-28 sprze 
dam. Aleksander Stacho­
wiak, Dębowiec, gmina
Gniezno. 99904g

Wóz cygański drewniany 
rzeźbiony sprzedam. Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 99949g.

Sprzedam wzmacniacze 100
W z kolumnami lub bez

nin 20 m. 20. 99891g

Sprzedam silnik Traban-
ta. Tel. 20-74-80. 99350g
Skodę 1200 Combi sprze­
dam, stan dobry. Luboń
4, Sobieskiego 85. • 99394g
Samochód Łada 1500s, rocz
nik 1978 sprzedam. 
Grygier, Ostrowo

Jan
14,

63-100 Śrem woj. poznań
skie. 99903g

Forda Capri 1300 sprze­
dam. Adamczyk, Gwardii 
Ludowej 44 m. 8. 99939g

Samotny uczciwy renci­
sta znający prace ogrod­
nicze Doszukuje pracy z 
mieszkaniem. Ofertv „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
719g.

m. 30 (Wilda). 98839g

Ciągnik ogrodniczy „Dzik” 
kupię. Poznań, tel. 458-33.

Nowe kolumny ZG 40-cll 
wersja eksportowa fran-
cuska

772g 1 626-02.
sprzedam. Tel.

2551g

instrument oraz kamerę 
pogłosową Wach-Wach, 
Fuzz, wibrator. Marek Ma 
chiński, Września — Przy

Syrenę 103 do remontu ta 
mio sprzedam, tel. 22-43-91

9997 Ig

borki 71. 99976g

Zatrudnię kierowcę na pół 
etatu, może być rencista 
Wiadomość: tel. 201-479.

723 g

Przyjmę lakierników 1 ucz 
niów Swarzędz, Warszaw
ska 14. 729e

Frvzjerka notrzebna. Poz 
nań. ul. Wielka 17. 7»2g

Zatrudnię na dobrych wa 
runkach galwanika,. ślusa 
rza i kobiete. Poznań, ul
Modrzewiowa 25. 881g

nauka

Studenci — korepetycje z 
matematyki, fizyki, che­
mii, klasa VIII. Szymań-
ska, tel. 400-68. 677g
Angielski dla dzieci. No­
wak, Mylna 54a m. 10 

684g

ZAKŁAD REMONTOWY 
SPRZĘTU PRZEŁADUNKOWEGO PSK 

w Poznaniu, ul. Spichrzowa 37

ZATRUDNI
♦ MECHANIKÓW napraw pojazdów samochodowych
0 Ślusarzy remontowych
♦ Ślusarzy spawaczy
4 SPECJALISTĘ d/s ZAOPATRZENIA
♦ ELEKTROMONTERA z uprawnieniami do 1 KV
♦ PALACZA C.O.

Zgłoszenia prosimy kierować na adres Zakładu teł. 333-911.
2698-K1

Wartburga 312 zamienię 
na Syrenę 104 albo Zasta 
wę 750 lub sprzedam. Al. 
Wielkopolska 40 (garaż). 
Oglądać codziennie po 
godz. 18. 99J61g

Syrenę 104 sprzedam, tel. 
427-84 godz. 17—19. 99984g

Moskwicza 407 sprzedam. 
Os. Powstań Narodowych
40 m. 19. 608g

Syrenę 104 sprzedam, tel.
20-16-78. 524 g

Spółdzielcze 48 m! w no 
wym bloku w Otwocku 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Wiadomość La 
socki Będlewo, tel. 132-822.

99815g

. Mieszkanie własnościowe 
i 63 m1 w Katowicach — 
. Mikołowie zamienię na 

równorzędne w Poznaniu'.
1 Tel. 66-04-55. 99827g

Dnia 19 sierpnia 1979 roku, zmarł nasz dłu­
goletni, ceniony pracownik i serdeczny kolega

JÓZEF GLAZIŃSKI

Dnia 18 sierpnia 1979 roku, zmarł

KAZIMIERZ WARACZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają

Dvrekcja, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

Zakładów Mechanicznych Przemysłu
Papierniczego w PoznaniiT. 2467g

długoletni, zasłużony pracownik Spółdzielni 
Rzemieślniczej Produkcji Różnej i Usług 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 23 bm. 
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Produkcji Różnej 

i Usług w Poznaniu.
W dniu Ił sierpnia, 1979 roku zginęła śmiercią 

tragiczną, moja kochana żona, mamusia, syno­
wa, szwagięrka, bratowa i ciocia

BERNARDYNA RATAJCZAK
z domu Szymaniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
mąż z córką

2008-K3

Dnia 21 sierpnia 1979 roku, zmarł mój kocna- 
ny mąż i tatuś

EDWARD GŁUSZCZYK
płk dypl. rezerwy

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 bm. o godz.
14.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
24 lig żona z dziećmi

Gwardii Ludowej 59 m. 8. 254 7g

4- Dnia 22 sierpnia 1979 roku zmarła niespo- T dziewanie, nasza najdroższa mamusia, sios­
tra, teściowa, babcia i ciocia, przeżywszy lat 79,

IRENA LISOWSKA
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 25 bm. 

o godz. 15 w kościele św. Jakuba w Głuszynie, 
po czym pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Głuszyna 136 m. 3. 251"g

A Dnia 21 sierpnia 1979 roku zasnął w Panu, 
i nasz najukochańszy mąż. tatuś, syn, b ait. 
zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 43, śp.

JERZY HERKOWIAK
maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie, się w sobotę, 25 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu parafialnym przy ulicy
Wojciechowskiego. Strapiona

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Skwierzyńska 19. 2498g

tDnia 20 sierpnia 1979 roku zginął śmiercią 
tragiczną w 31 roku życfa, nasz jedyny, naj­
ukochańszy syn, brat, szwagier i narzeczony, śp.

JERZY DANIEL
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 17 na cmentarzu
w piątek, 24 bm. o go- 
św. Trójcy w Gnieźnie.

Pogrążeni w nieutulonym smutku
rodzice i rodzina

Gniezno, ul. Sienkiewicza 28. 2548 g

tDnia 21 sierpnia 1979 roku, zmarła po dłu­
gotrwałych ciężkich cierpieniach w 40 roku 
życia opatrzona Sakramentami św. moja naj-

droższa żona, nasza 
i jedyna córka

najukochańsza mamusia

mgr MARIA
z domu

STRZYKAŁA
Frydrych

Pogrzeb odbędzie się
15.50 na cmentarzu junikowskim.

w piątek 24 bm. o godz.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z córkami i matka

ul. Kanclerska 26a. 2414g

DOSKONAŁE GOTOWE WYROBY CIASTKARSKIE

ZAPRASZAMY

do naszych sklepów
CZYNNYCH RÓWNIEŻ w NIEDZIELĘ

6
59

125

al. Marcinkowskiego 14
ul. Dzierżyńskiego 45
Os. Kosmonautów

; 158 — ul. Kraszewskiego 13
169 — ul. Dąbrowskiego 72

o 282 — ul. Głogowska 48
o 311 — ul. Głogowska 111

333 — ul. Głogowska 187
o 361 — ul. Palacza 92
3 444 — ul. Fabryczna 34

450 — ul. Dzierżyńskiego 173

10—14
10—18

9 — 14
9 — 20
8—19

10—18
10—14

9 — 18
10 — 18

564
571
593

2232-K1

Os. Powstań Narodowych
Os. Piastowskie 6la
Os. Zwycięstwa blok 25

10—14
9—14

10—14
10—16

Życzymy udanych zakupów.
SPOŁEM” WSS

ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 
w Poznaniu

Pracująca rencistka szu­
ka pokoju może być 
wspólny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 
99780g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2 lub M-3 w no 
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 99792g.

Pracujący poszukuje po­
koju z wygodami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2157g.

Małżeństwo, członkowie 
SM poszukuje samodziel­
nego pokoju. Tel. '22-18-67
po szesnastej. 2304g

Pokój — Rataje odnajme. 
Opłata rok z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 2452g.

Uczniów na pokój przyj­
mę, płatne 1/2 roku z gó­
ry. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 99849g.

Przyjmę na wspólny po­
kój 2 panie pracujące. 
Poznań—Ławica, ul. Pe- 
rzycka 35. 99858g

Małe mieszkanie własno­
ściowe dwupokojowe ku 
pię. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19, dla 99938g.

Dnia 21 sierpnia 1979 roku zmarł najdroższy 
mąż i ojciec

ZYGMUNT KOWALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu parafialnym w Głuszy­
nie.

W smutku pogrążona
2535g żona z rodziną

tDnia 20 sierpnia 1979 roku, zmarła po dłu­
gotrwałej chorobie opatrzona Sakrament a

mi św. przeżywszy 
teściowa i babcia,

HELENA

Pracujące małżeństwo
członkowie SM poszukuje 
pokoju z kuchnią na 1—2 
lata. Of?rty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 99363g.

zguby

lat 81 nasza kochana mania, 
śp.

RUMATOWSKA
domu Łoza

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 bm. o godz.
14, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

2397g synowie z rodzinami

tDnia 21 sierpnia 1979 roku odeszła od nas 
na zawsze po długiej i ciężkiej chorobie, 
moja nieodżałowana żona, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 64, śp.

ZOFIA KUCZYŃSKA
z domu Frankowska

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 24 bm. 
o godz. 14.30 w starym kościele parafialnym 
w Naramowicach, a pogrzeb o godz. 15.30 na 
miejscowym cmentarzu.

2532g
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

tDnia 21 sierpnia 1979 roku zasnął w Bogu, 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadziuś i nra- 
dziadziuś, przeżywszy 100 lat, śp.

FRANCISZEK RADOLAK
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona

Os. Kosmonautów 19 L m. 199. 2503g

Poszukuję kawalerki lub 
innego mieszkania do wy 
najęcia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 99368g.

Pies foksterier szorstko­
włosy (suka) zaginął 19
bm.
Kamieńsko,

rejonie; Tuczno, 
Rakownia

M-4 (3 pokoje) Rataje za 
mienię na M-5 wieżowiec

(Puszcza Zielonka). Zwrot 
wynagrodzę. Os. Przyjaż 
ni 3 B m. 29, tel. 20-39-47.

2546’

lub Rataje. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 99852g.

Puszczykówko — cen­
trum, domek jednoro­
dzinny sprzedam. Os. Pias 
towskie 69 m. 34 _ 2443g

Oddam w dzierżawę zie- 
łmęUtWha 10 Kńf ód Po­
znania z możliwością za­
łożenia 
sadu.

ogrodnictwa łub
Jańczak,

Palacza 131.
Poznań, 

2438g

Działkę 3860 m* nadającą 
się na ogrodnictwo lub ho 
dowie opłotowana w. tym 
domek dwuizbowy, 'budy
nek gospodarczy sprze-
dam lub zamienię na do
mek. Dąbrowa, Szkolna
10, 62-069 Palędzie. 99844g

Plac własnościowy 1047 
m2 .z rozpoczętą budową 
dzielnica Nowe Miasto, te 
ren przeznaczony na rze­
miosło. sprzedam. Oferty 
tel. 725-22 w godz. 17—19.

99876g

Czarnków — dom piętro­
wy nowy, ogród 500 m1 
sprzedam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19. dla 99988g.

Dom jednorodzinny, bu­
dynek inwentarski duży 
z możliwością przystoso­
wania do uprawy piecza 
rek. garaż oraz 0.48 ba 
gruntu sprzedam. Windo 
mość: Gniezno, ul. War 
szawska 32 m. 4, tel. 16-19. 

99990g

W Poznaniu lub okolicy 
kupię ogród do 0,5 ha. 
Górczewska, Kościańska 
15. 520g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 700 m= 
ewentualnie w rozliczeniu 
M-3 własnościowe. Osiny
21 koło Kępna. 545g

Działkę budowlaną — war 
sztatową z dogodnym do 
jazdem kunie. Ofertv „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
568g.

Wezmę kurnik w dzierżą 
wę w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 596g.

Parter willi, garaż, ogró 
dek sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 610g.

Gniezno Dalki rozpo-

różne

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1, Ciesiel-
ska.

Zakład malarski - tane- 
ciarski. Tel. 603-61 Pie­
karz. 532g

Wypożyczalnia sukien 
śJubriyfcń, wieczorowych,
welonów nakryć do
chrztu. Liszkowska, Gwar
dii Ludowej 2. ?57g

Anteny telewizyjne i ra­
diowe instaluje WUS?. 
Tel. 753-34, godz. 13—15,
Anioła. 1337g

Wygłuszanie drzwi tapi- 
cerką. Tel. 33-11-27, Czvsz. 

1029g

Piętro wilM (woda, siła) z 
garażem oraz 1 ha Mierni 
po siadam, przyjmę wsnól 
nika, Wysocki Górtatowo, 
koło Swarzędza. 99777g

Przyjmę zamówienia na 
wykonanie nagrobków z 
granitu. Maciej Nowaczyk, 
ul. Armii Czerwonej 3 
64-360 Zbąszyń, tel. 219.

9992Sg

Przenrowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Teł. 33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

97U«g

Czy posiadacie już Pań­
stwo rolety? Rolety to no 
woczcsne i wysoce este- 
trezne zasłanianie okien. 
Poleca wytwórnia. Kay- 
ser. Poznań. Murawa M 
(narożnik Słowiańskie!), 
tel. 207-749 . 513g

matrymonialne

Pani 36-letnia przystojna, 
zgrabna pozn-a pana do 
lat 43 z wyższym wykształ 
ceniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 99950g.

Panna po 40-tce domator 
ka wykształcenie średnie 
pozna wdowca, dziecko mi 
le widziane. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 99977g.

czetą budowę atrakcyjnej 
willi wolnostojącej, matę 
rlały budowlane sprze­
dam. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 612g.

Wdowiec 65-letnl ndezależ 
ny, pracujący, średnie wy 
kształcenie inteligentny 
pozna panią samotną do 
lat 58 z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Tylko do 
ważne oferty '„Prasa” 
Grunwaldzką 19, dla 592g.

SAMOTNI oferty w
Biurze Matrvmon1»1nwn 
.Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1975-K2

tDnia 22 sierpnia 1979 roku zakończyła swój 
pracowity żywot w 60 roku życia, opatrzona 
Sakramentami św., moja kochana żona, nasza., 

ukochana mamusia, śp.

MARIA GUCIA
Pogrzeł^ odbędzie się w sobotę, 25 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Świt 26a m. 6. 2473g
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Apolinarego ' 
Filipa

Słońce: 5.18—20.03

POLSKI — g. 19 „UFO-oni”.

Ł KINA 1

KDF MUZA — g. 15 „Miłość 
w godzinach nadliczbowych” (ang. 
15 !•)> g- 17.30, 20 „Śmierć czło­
wieka skorumpowanego”- (fr 18 1.)

KDF PAŁACOWE — g.’ 15.30, 
17.30 „Dubler” (fr. 12 1.), g. 20 
„Papierowy księżyc” (amer. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
-0 „Buffalo Bili i Indianie” (ame 
rykański 12 1.).

BAŁTYK — g. 10. 14, 16, 18, 20.15 
„Lęk wysokości” (amer. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 11.30 „Szklą 
ne paciorki’ (radź, b.o.), g. 13, 
15.30, 18 „Port lotniczy 77” (ame­
rykański 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Mroczny przedmiot pożąda 
nia” (fr.-hiszp. 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17 „Mała 
»yrena” (jap. b.o.), g. 19 30 „Dag 
uy” (poi. 15 1.).

RIALTO — g. 14.30 „Burza na 
wyspie” (poi b.o ), g. 16, 13, 20 

kierownicy ucieka” (amer.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 16.30, 
19 „Śmierć człowieka skorumpo­
wanego” (fr. 18 I.).

SŁONCE — g. 15.30, 17.30 „Dzi­
ki niedźwiedź Gawryła” (radź, 
b.o.), g 20 „Wierna żona” (fr. 13

TĘCZA — g. 15.30 „Czarodziej- 
«ki kwiat” (radź.), g 17.30 „Ebi- 
rah. potwor z głębin” (jap. 12 1.), 
g. 19.30 „Szczeki 11” (amer. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45 „Godzilla contra Gi 
can” (jap.'12 1.), g. 18.45 „Szpinak 
czym cuda” (czech. 12 1 ).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
“ „Bliskie spotkania trzeciego 
stonnia” (amer. 12 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Przez 
Góry Skaliste” (amer. b.o.). g. 17, 
TO.15 „Taksówkarz” (amer. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

t DVgUBV J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzic 
cieca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę)- 
Os. Piastowskie 16, tel 722-24: 
ul. Bukowa 1. te). 32-12-61; Ugo­
ry 16. lei. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel. 544-44 1 137 309: 
I.uboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
1 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 2] — czynny co­
dziennie g. 7—22. tel. 939 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi 
interwencje

Telefon Zaufania 988 porady 
prawne, tel. 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15 30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92. 
Kórnickar 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołecka 1, Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

Ł RAOID I
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9 05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika poi 
skich melodii; 13.01 Muzyczny 
seans filmowy; 13.20 Nowe nagra 
nia T. Williamsa; 13.40 Kącik 
melomana; 14 Studio ..Gama” 
(ok. g. 14.05 — Inf. dla kierow­
ców); 14 20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama”; 15 05' Korespon 
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama" (ok. g. 15.45 — Inf. dla 
kierowców); 15.55 Człowiek i śro­
dowisko — gawęda; 16 Jedynka; 
17 30 Radiokurier; 18 Tu Jedyn­
ka c.d.; 18.25 Nie ty’ko dla kie­
rowców; 18.33 Koncert życzeń; 
19.15 Panorama Dolskiej piosenki; 
19.40 Od syrby do hory — muzy 
ka ludowa Rumunii; 20.05 Rep. 
na zamówienie: 20.15 Miedzynar 
Festiwal Piosenki — Sopot 79; 
21.25 Z kraju i ze świata — wy­
danie wieczorne (w przerwie kon­
certu); 21.45 c.d. Transmisji » Fe 
stiwalu; 23.30 Ork. PR i TV vr 
Wa rszawie.

Wiadomości: 0 01, 1, 2, 3, 5. 9, 
10, 11, 12.05, 15, '19.

PROGRAM II (U w a g d: od g.
8.00—13.51 — Przerwa konserwa­
cyjna na fali 408,5 m): 8.35 Dia 
legi 1 zbliżenia; 9.30 Problemy 
kultury fizycznej; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 Kronika kulturalna;
10.15 Wiersze L. Blagi; 10.30 How 
long blues — gra zespół Raya 
Charlesa: 10.40 Nie ma margine­
su; 11 Wakacje melomana; U 35 
Poradnia Rodzinną; U.40 Muzy­
ka spod strzechy; 12.05 Wakacie 
melomana; 12.55 300 sek dla gi­
tary: 13 Ludzie ze snołecznym
mandatem; 13 10 OPerowe tercety 
i kwartety; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 E. Power Bicgs gra Bacha;
14.10 Wiecej. lepiej. nowo­
cześniej: 14.25 Muzyka Mozarta;
15.20 PoDołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 16 Piosenki A. Bianusza; 
16.10 Muzyka polska XX wieku;
16 40 „Za starami odrzutowca" — 
fragm. książki W. Króla; 17 Twa

Huk roboty ma zakład remontowy 
spółdzielni „Osiedle Młodych"

Gdy nowe nie znaczy trwałe
^akłady Budowlano-Remontowe spółdzielni mieszkanie 

twych kiedyś zajmowały się głównie drobnymi remon­
tami i zakładaniem nowych terenów zielonych. Później, kie­
dy na nowych osiedlach m. in. na Ratajach i Winogradach 
zaczęło przybywać domów, wzrosły zadania także tych za­
kładów. Obecnie są to specjalistyczne przedsiębiorstwa, które 
nie tylko prowadzą remonty domów, lecz także budują drogi 
w osiedlach, a od zeszłego roku również domki jednorodzinne.

Teraz, kiedy na Ratajach mieszka już około 70 000 ludzi, trudno 
wyobrazić sobie funkcjonowanie osiedla bez zakładu. Bo, kto by 
budował dojścia do nowych domów lub porządkował tereny wokół 
budynków? w ubiegłym roku zakład z tych zadań wywiązywał się 
terminowo. Tegoroczna długa zima sprawiła, że powstały zaległości 
w budowie dróg. Do wielu domów na przykład na Osiedlu Rusa 
prowadzą prowizoryczne dojścia,. Wprawdzie obecnie trwają tam 
roboty, jednak dopiero przed zimą zdoła się nadrobić wszystkie 
zaległości.

Znacznie więcej kłopotów przysparzają rury do ciepłej 
wody. Zazwyczaj po 2 lub 3 latach użytkowania ciekną 
i trzeba je wymieniać. Fachowcy fakt ten tłumaczą różnymi 
przyczynami, m. in. zbyt wielką agresywnością wody, która 
powoduje korozję rur. Ale o tym chyba wiedza ich produ­
cenci, więc dlaczego nie biorą tego pod uwagę? W tym roku 
ZB-R „Osiedla Młodych” musi w 23 domach wymienić rury 
o długości... ośmiu kilometrów. Tymczasem gdyby były one 
lepsze jakościowo ich wytrzymałość byłaby znacznie dłuż­
sza — do 20 lat.

Kłopotów przysparzają też dachy. Przyczyna: marna jakość 
papy. Rocznie na tym osiedlu około 40 dachów wymaga na­
prawy. Remonty nie zawsze jednak są skuteczne, bowiem na 
przeciekające dachy kładzie się taką samą marną papę. 
W dodatku ostatnio trudno ją kupić.

Znacznie lepiej przebiegają „zielone” prace. W tym roku 
na Ratajach przybędzie około 15 hektarów zieleni. Ogółem 
pod koniec roku osiedle upiększać będzie 115 ha takich te­
renów. Tylko w tym roku posadzono tam (przede wszystkim 
w Chartowie) 82 000 kwiatów sezonowych, 28 000 bylin wie­
loletnich i 12 720 krzewów róż. Jesienią przybędzie na Rata­
jach 2 600 drzew i 33 000 krzewów liściastych oraz 950 igla­
stych. W większości rośliny pochodzą z gospodarstwa szkół- 
karsko-kwiaciarskiego w Minikowie, które należy do spół­
dzielni „Osiedle Młodych”. Pod tym względem Rataje są sa­
mowystarczalne, a jeśli dokupują drzewa lub krzewy, to tyl­
ko po to, by zwiększyć liczbę gatunków.

Osiedle mogłoby być jeszcze ładniejsze, gdyby wszyscy jego 
mieszkańcy szanowali zieleń. Dyrektor Zakładu Budowlano-Remon- 
towego — Gerard Janicki twierdzi, że większą dbałość o tereny 
wokół domów wykazują mieszkańcy wcześniej zbudowanych osiedli, 
m. in. Piastowskiego i Jagiellońskiego. Natomiast najwięcej strat 
notuje się na osiedlach jeszcze budowanych. Nie tylko zresztą w 
zieleni. Bo na osiedlach Lecha, Czecha i Rura część lokałorów bez­
myślnie niszczy również ściany na klatkach schodowych i w ko­
rytarzach piwnicznych oraz windy.

W tym roku wartość robót ZB-R ma wynieść 105 mlh zł 
(w pierwszym półroczu zadania wykonane zostały w 106 
procentach). Mieszczą się w tym także prace przy zakłada­
niu kolorowej wykładziny na balkonach budynków położo­
nych między Wartą a ul. Inflancką. Do końca 1979 roku 26 
domów ozdobi taka wykładzina, ożywiając nieco monotonne 
teraz osiedle. (an)

• Wzdłuż torowiska na ul. Het­
mańskiej na odcinku od ulic Key 
m on ta — Głogowska rosną pięk­
ne kasztany. Ubiegłej zimy cią­
gle torowisko posypywane było 
solą. Odczuły to rosnące tam 
drzewa. Dlatego wymagają one 
większej opieki by nie zmarnia­
ły — sygnalizuje Czytelnik.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Zie 
leni (mgr inż. W. Piórek), zleci­
ło Akademii Rolniczej (Zespołowi 
Naukowo Dydaktycznemu Nawo­
żenia Roślin Ogrodniczych) wyko 
nanie analiz chemicznych mają- 
cjch na celu zbadanie zasobnoś­
ci w składniki pokarmowe oraz 
zasolenia gleby w pasach zieleni 
W okresie przedzimowym PPZ 
zwróci Sie do Komunalnego Przed 
siebmrstwa Techniki Sanitarnej z 
prośbą o niestosowanie soli na 
tym odcinku. W sezonie jesien­
no-zimowym 1979/80 drzewa, które 
beda tego wyma?alv. zostana 
prześwietlone a suche gałęzie usu­
nięte. (1664)
* Na ul. Hetmańskiej w budyń 

ku nr 15/19 jest sklep motoryza­
cyjny „Polmozbytu”. Od chwili 
otwarcia sklepu mamy kłopoty z 
kierowcami pojazdów. Ustawiają 
oni swoje samochody na chodni­
kach nierzadko w dwóch rzędach 
lub równolegle do krawężnika 
blokując przejście pieszym — trze 
ba byłoby coś z tym zrobić — pi 
sze przechodzień.

Komenda Miejska Milicji Oby­
watelskiej (mjr mgr H. Jabłoński) 
informuje, że funkcjonariusze 
częściej będą kontrolowali ten te­
ren i karali mandatami kierow­
ców parkujących samochody nie­
zgodnie z przepisami. (1631) 

rze jazzu; 17.20 Powieść miesiąca 
•— „Odejście”; 17.40 Rep. literac­
ki; 18 Nowe nagrania radiowe; 
18 25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 Laureaci konkursu 
im. H. WiehiawsKiego; 20 Studio 
Relaks; 20.20 Musica polonica no­
ta; 21 Muzyka kameralna; 21.40 
Utwory G Enescu; 22 KsiązKi, 
które na was czekają; 22.30 Wier 
sze Mariana Sorescu; 22.40 Spra­
wy młodych twórców; 23.10 C. 
Debussy: „Iberia” nr 2 z cyklu 
„Images”; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 3.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czyś 
le radości mojego życia” — cac. 
pow., 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Electrecord; 9.30 Nasz rok 79] 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Nowe nagrania zespołu Royal Rag; 
U Pow. w wyd .dźw. — Ende Fe 
jes: „Dobry wieczór lato, dobry 
wieczór miłość”; 11.30 Dyskoteka 
pod gruszą; 12.05 W tonacji Trój 
ki; 13 Powtórka z rozrywki; 13 50 
„Właściwy moment” — pow.; 14 
Lato w Filharmonii; 15.05 Waka­
cje ze swingiem-; 15.40 Pocztówka

Małe elektrownie wodne 
wracają do łask

poszukiwanie nowych źródeł energii, to temat stale zy- 
skujący na aktualności. Mówi się więc często o wyko­

rzystaniu w tym celu siły wiatru, promieniowania słonecz­
nego czy paliw syntetycznych. Są to jednak ciągle sprawy 
dość odległej chyba przyszłości. Teraz myśleć zatem trzeba 
o pełnym wykorzystaniu źródeł łatwiejszych, na przykład 
wody. Szansę stwarza tu tak zwana mała energetyka wodna.

Zakłady Energetyczne Okręgu Zachodniego w Poznaniu 
dysponują 51 takimi niewielkimi obiektami. Są one na rze­
kach i innych zbiornikach wodnych 12 województw — bo 
taki właśnie rozległy teren obejmuje. ZEOZ — począwszy 
od szczecińskiego na północy po jeleniogórskie i wałbrzyskie 
na południu.

Te małe elektrownie wodne dysponują w sumie mocą 146 
megawatów. Powie ktoś, że to niewiele w porównaniu z po­
nad 2230 megawatami całego okręgu zachodniego. To praw­
da, lecz rola którą spełniają jest również istotna. W bilan­
sie energetycznym bowiem liczy się teraz każda pozycja. 
Największym z obiektów znajdujących się w dyspozycji po­
znańskich zakładów jest elektrownia wodna w Dychowie w 
województwie zielonogórskim. Łączna moc jej urządzeń wy­
nosi 79 megawatów. Na uwagę zasługuje rejon elektrowni 
wodnych w Piastowie (Pilskie). 5 tamtejszych elektrowni 
dysponuje mocą 7,6 megawatów.

Eksperci dostrzegają w tego typu obiektach wiele zalet. 
Przyczyniają się do oszczędności węgla, nie stwarzają pro­
blemu strat energii, do których dochodzi podczas tradycyj­
nego jej przesyłania i transformacji. Poza tym są pewnym 
źródłem zasilania, co jest szczególnie ważne' dla odbiorców 
wrażliwych na przerwy w jej dostawie, na przykład ferm 
hodowlanych.

Dobrze więc, że poznańskie Zakłady Energetyczne poświę­
cają tym sprawom wiele uwagi. Przygotowana jest inwesty­
cja koło Bystrzycy Kłodzkiej. (jab)

dźw z Paryża; 16 Rep. pt. „Skarb 
nica historii lotnictwa”; 16.20 Mu 
zykobranie; 16.45 Nasz ‘ iok 79; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do Nash 
ville; 13.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pi­
sarz miesiąca — M. Białoszewski; 
19.35 Opera — G. Verdiego: „Dzień 
królowania”: 19.50 ..Czyste radoś 
ci mojego życia” — ode. pow.; 29 
Mini-max; 20.40 Zapiski do Kro­
niki; 21 Reminiscencje muzyczne; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— G. Zamfir; 22 15 „Gdańsk 39” 
— rep dokum.; 22.35 Trzy wersje 
..Ballady” W. Karolaka; 23 ,;Z«- 
klęcia miłości” — ludowa poezja 
rumuńska; 23.05 Blues wczoraj i 
dziś; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30. 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.45 Aud. dla młodzieży; 
8 Mini-recital A. German; 8.19 
Ork. PR i TV w Poznaniu; 8.25 
A. Dvorak: „Karnawał” — uwer­
tura konc op. 92; 8.35 Pierwsza
pomoc — Zatrucie grzybami; 8 55 
Graj kapelo; 9 ..Wędrujemy z pio 
senką: 9 25 B Bartok: II kwartet 
smyczkowy op. 17; 10 Dziecięce
lektury naszych prababek- „Tro­
pami przygody”; 10.38 Estrada

Wystawa w Muzeum Archeologicznym

Jak już informowaliśmy, czynna jest w Poznaniu wystawa „Mu­
zeum Archeologiczne w XXXV-leciu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej". Ekspozycja prezentuje bogaty dorobek naukowy i popu- 

laryzatorsko-oświatowy muzeum (bran)
Na zdjęciu: fragment muzealnej ekspozycji.

Fot. — R. Królak

Czyny społeczne wielkopolskich rzemieślników

Qo transportowej obsługi ele 
watora zbożowego w pod­

poznańskim Czerwonaku wyko­
rzystuje się nie tylko wagony ko 
lejowe, samochody i ciągniki, 
ale również barki. Sąsiedztwa 
Warty umożliwia także tani prze 
wóz ładunków wodą. Rocznie jest 
ich około 10 000 ton. (bop)

0la poprawy warunków pra­
cy i jej bezpieczeństwa w 

Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Komunikacyjnym duże znaczenie 
mają społeczne przeglądy. Wska 
zuje się dzięki nim niedostatki w 
tej dziedzinie i najpilniejsze za 
dania. W reku bieżącym zgłoszo­
no ponad 100 wniosków, dzięki 
którym powinny się poprawić 
warunki pracy załogi WPK. (bop)

przyjaźni; 11 Jęz. angielski; 11.15 
Zespół instrumentalny R. Biliń­
skiego; 11.30 Muzyka; 12.05 Glos 
Mazowsza, Kurpi i Podlasia — ma 
gazyn; 12.25 Giełda płyt; 13 Śpię 
wa' S. Weńglorz; 13.15 Parada 
ork. rozrywk.; 13.45 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14.45 Rumuń­
skie doiny; 15.05 Teatr PR — Stu 
dio Współczesne: „Szmaragdowe
oczy”; 15,47 J. S. Bach: III So­
nata na flet i klawesyn' A-dur; 
16.05 Moje hobby; 16.25 Aud. inf. 
o kursie jęz. rosyjskiego; 16.40 
Felieton aktualny; 16.50 Radic- 
express; 17.15 Aud. ekonomiczna; 
17.25 Stereo: Trzy oblicza muzyki 
rozrywkowej; 18.25 Postawy i wzo 
ry: Obojętność — zjawisko szkód 
liwe społecznic; 18.45 Radiowy Po 
radnik Językowy; 19 Słynni lu­
dzie w anegdocie — Bracia 
Wright — pionierzy lotnictwa; 
19.15 Jęz. niemiecki; 19.30 Miłoś­
nikom wielkiej planistyki; 20.15 
Konc Chóru Kameralnego — Ma­
drygał — z Bukaresztu; 20.30 
Beethoyen nasz współczesny — 
transm. koncertu Wielkiej Ork 
Symf. PR i TV w Katowicach pod 
dyr. . Wisłockiego z auli Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu (stereo ogólnop.); 21 17 
Spotkanie z historią — „Z dzie­

Nie tylko rekonstrukcja zabytków
p»o roku wielkopolscy rze- wie i porządkowaniu Leśnej 

mieślnicy uczestniczą w Bazy Harcerskiej w Prądówce 
wielu społecznych pracaclf na koło Trzeciela. Obelisk „Dźwi- 
rzecz swojego otoczenia. Poma gnia Śremska” to- widoczny 
gają między innymi w pracach ślad włączenia się rzemiosła ze 
porządkowych, renowacjach, Śremu w obchody 725 roczni- 
modernizacjach. Czynią tam Cy uzyskania przez to miasto 
użytek przede wszystkim ze praw grodzkich. Pomnik Pow- 
swoich fachowych kwalifika- stańców Wielkopolskich został 
cji. odnowiony przez Cech Rze-

W bieżącym roku wiele spo- miosł Różnych w Gnieźnie, 
łecznych przedsięwzięć zwią- w Poznaniu ślusarze-rze- 
zanych jest z obchodami 35-le mieślnicy wykonali — zgodnie 
cia PRL oraz 60-leciem dzia- z wytycznymi architekta mia- 
łania Poznańskiej Izby Rze- sta (chodziło o zabytki) — pod 
mieślniczej. Na podsumowanie budowę parkanu oraz bramę i 
wszystkich tych działań jest furtkę przy ul. Koziej. Człon- 
jeszcze za wcześnie. Z pewno- Rowie Cechu Rzemiosł Budo- 
ścią jednak wartość ich nie bę wlanych wykonywali zaś prą­
dzie mniejsza niż w roku ubie ce w nowym Zoo na Białej 
głym, kiedy to wyniosła po- Górze.
nad 2 600 000 złotych. Dodajmy, iż rzemieślnicy

Złożyły się na to między in- wielkopolscy przekazali na ce- 
nymi prace rzemieślników koś le społeczne ponad 4 miliony 
ciańskich pracujących przy po złotych. Świadczyli między in- 
rzadkowaniu ulic, sadzeniu nymi na Centrum Zdrowia 
drzew, zakładaniu zieleńców. Dziecka, na Narodowy Fun- 
Leszćżynianię ufundowali, i od dusz Ochrony Zdrowia, Polski 
lali w brązie pomnik „Rodzi- Komitet Pomocy Społecznej., a 
na”. Rzemieślnicy z Nowego także na rozwój kultury fi- 
Tomyśla uczestniczyli w budo zycznej i sportu, (len)

Krytycznym okiem

„Ardom” nie lubi klientów?
Różne sq przyczyny zamyka­

nia sklepów. Stosownej treści 
wywieszki, nie zawsze opatrzo­
ne urzędową pieczęcią, informu­
ją, że z powodu inwentaryzacji, 
choroby personelu, wyjścia do 
banku lub dyrekcji. Bywa rów­
nież, iż sprzedawca pozostawia 
klientowi lakoniczną wiadomość 
„Zaraz wracam". I jest to ttuma 
czenie najwygodniejsze, bo nikt 
nie ma czasu na to, by spraw­
dzić, o której wyszedł i po ja­
kim czasie wrócił.

Żadna z wymienionych wyżej 
przyczyn nie spowodowała zam- 
nkięcia sklepu — z częściami 
zamiennymi do zechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domowego 
— przy ul. Świerczewskiego. Z 
umieszczonej na drzwiach wy­
wieszki klient dowiaduje się cze 
goś nowego. „Sklep zamknięty 
z powodu braku personelu. Naj­
bliższy sklep tej branży znajduje

jów rodu Szydłowieckich” (w 
przerwie konc.); 21.37 c.d. Kon­
certu z doznania; 22.15 Ziemia — 
człowiek — wszechświat: „Świat 
opasany drogami”; 22.35 Napoje 
różnych narodów — Kakao; 22.50 
Przeboje Prokofiewa

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

t TEŁEIWUI]fl~~l
PROGRAM I

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców oraz •'„Toon.ui 
— druh słoni”, ode. pt. . 1 y- 
ran” — film telew’"4’. angiel­
skiej (kol.),

17.30 — „Skarbiec” — tygodnik hi 
storyczny (kol.);

13.00 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kol.);

18.25 — „Poligon” — program woj­
skowy (kol.);

18.50 — Wystąpienie ambasadora 
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii w Polsce (kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;

Elementarze 
z całego świata 

Elementarze z Urugwaju, 
Wenezueli, Indii, Japonii, 
Chin, z republik radzieckich i 
z Europy posiada w swych zbio 
rach Jan 2yźniewski z Krako­
wa. Zgromadził egzemplarze z 
blisko pięćdziesięciu krajów 
świata. Posługując się językiem 
esperanto pan Zyźniewski na­
wiązuje korespondencję z oso­
bami zainteresowanymi spra­
wami kultury i dzięki tym kon 
taktom uzupełnia zbiory pierw 
szych książek do czytania oraz 
pocztówek. W Sali Błękitnej 
Pałacu Kultury w Poznaniu, 
23 bm. nastąpi otwarcie wysta 
wy elementarzy z blisko 50 
krajów świata. Wystawa czyn 
na będzie do 9 września w 
godz. od 12 do 20. (bg) 

się przy ul. Strzeszyńskiej 37, 
czynny w godzinach od 8 do 17". 
Równocześnie chętru na staino- 
wisko kierownika i sprzedawców 
odpisać mogą numer telefonu, 
pod którym czeka się na kan­
dydatów.

Sklep przy ul. Świerczewskiego 
nie ma dobrej opinii. Po serii 
wydłużających się mwentur znów 
odsyła klientów na ul. Strzeszyń 
ską, po raz który w tym roku — 
trudno nawet zliczyć. Tym razem 
sprawa jest jednak poważniejsza. 
Dowodzi bowiem braku troski o 
klienta. Jego interes, należy są­
dzić, nie jest interesem poznań­
skiego oddziału Przedsiębiorstwa 
Obrotu Częściami Zamiennymi 
„Ardom". Inne przedsiębiorstwa 
też mają kłopoty kadrowe i ja­
koś sobie z nimi radzą. W prze 
ciwnym bowiem razie WSS „Spo 
tern" odsyłałaby klientów po 
bułki do piekarni, q WPHW po 
buty do szewca, (pik)

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

23-15 — III Międzynarodowy Fes­
tiwal Piosenki Interwizji — So 
pot .79 (kol.);

21.25 — Dziennik (kol.);
21.45 — Sopot 79 c.d. (kol.);
23.20 — „Pegaz" — aktualna pu­

blicystyka kulturalna (kol.).

PROGRAM II

17.10 — „Dom 1 my” (kol.);
17.25 — Przewodnik telewizyjny 

(kol.);
17.55 — „Tydzień” — program eko 

nomiczny (kol.);
18.25 — Studio Sport — stadiony 

świata (kol.);
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(koi.);
20.15 — „Twórca i jego dzieło” 

(kol.);
21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — „Królewski szlak” — włos­

ki film (ab.;
22 00 — „Beethocen — nasz współ­

czesny” koncert 3. Wystąpi 
Wielka Orkiestra Symfoniczna 
Polskiego Radia i TV w Ka­
towicach pod dyr. Stanisława 
Wisłockiego (kol.);


